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N O W I N Y  C O D Z I E N N E
t ,

„JEŚLI ŻYD ZNAJDZIE JAKIŚ PRZEDMIOT W  MIEJ­
SCU, ODZIE Z W Y K L E  ZBIERAJĄ SIĘ ŻYDZI, ODDAJE  
ZGUBĘ,' ALE NIE ODDAJE, JEŻELI JĄ ZNAJDZIE  
W  MIEJSCU, W  K T oR YM  Z W Y K L E  ZBIERAJĄ SIĘ NIE 
ŻYDZI, GDYBY N A W E T  W IE D ZIA Ł, ŻE NALEŻY DO 
ŻYDA I MA ZNAK, GDYŻ Ó W  ŻYD Z PEW NOŚCIĄ  
U W A Ż A Ł  JĄ ZA STRACONĄ“.

(Talmud Choszen Humiszpat § 259 art. 3)
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Kompromitada źydouskitii bcnkM
Olbrzymia afera dewizowa

O k o ł o  20 m ilio n ó w  z ł o t y c h  w y w i e z i o n o  b e z p r a w n i e  z  P o ls k i
K A T O W IC E , 9. 10. Pod koniec 

(biegłego roLo Inspektorat Okrę 
gowy Ochrony Skarbowej w Kato 
wicach stwierdził że od dłuższe 
£0  czasu przez punkt graniczny 
Zebrzydowice przywożone są nie 
prawdopodobnie duże sumy w 
walutach obcych, rzekomo z Cze 
chosłowacji, choć w państwie 
ezeskosłowat łam  istnieją już od- 
dawna ograniczenia dewizowe i 
w związku t  tym kontrola grani­
czna była bardzo surowa. Poza- 
-em uw agf Inspektoratu Ocnrony 
Skarbowej zwróciła okoliczność,

że kwoty przywiezione z Czecho- nie polskiej deklarował op bar 
słcwacji nie pozostają nigdy w dzo duże cumy w dolarach, fun- 
Polsce lecz tranzytem wywożone tach itp.
są dalej. Palej stwierdzono, że Uctalono dalej, że M cjsie Lebi 
załatwiał zawsze formalnuśei pozostawał w ścisłym kontakcie
związane z przywozem pieniędzy 
jeden i ten sam urzędnik, st. kon 
troler celny K . ściślejsza obser­
wacja wykazała, że największe 
sumy przewoził obywatel rumuń 
ski wj znania mojżeszowegu M oj- 
sie Lebi, przy którym pomimo 
bardzo ścisłej rewizji osobistej 
po stronie czeskiej nigdy nic nie 
znajdywano

z pełniącym służbę w Zebrzydo­
wicach rewidentem celnym K.

Wszczęto szczegółowe śledz­
two, które wykryło, że zaświad­
czenia o przywozie walut były 
oparte na fikcji. Mojsie Lebi nie 
przywoził pieniędzy do Polski, a 
dopiero po uzyskania zaświad-

sce, odpowiednie kwoty walut 
względnie zaświadczenia sprzeda 
wał bankom, które dysponowały 
w ten sposób bardzo wielkiemi 
sumami, mogąc je  bez zezwole­
nia Komisji Dewizowej przeka 
zywać za granicę. Lebi pracował 
Z tymi bankami w ścisłym poro­
zumieniu i jakby wynikało 
dotychczasowego materiału na 
ich rachunek.

Kiedy zebrano niezoite dowo 
dy przestępstw organu Inspekto-

czen uzyski; ał później w róż- ratu' Okręgowego Ochrony Skar- 
naiomiast na stro- nych bankach żydowskich w Pol bowej aresztowały urzędnika cel

nego K . ł Mojsie Lebiego na go­
rącym uczynku, w chwili gdy K. 
zaopatrywał Lebiego w zaświad­
czenia na zgórą 20.000 dolarów. 
Obu osadzono w więzieniu naj­
pierw w Cieszynie a następnie w 
Katowicach.

DZIS NA STR. 4-EJ
ROZPOCZYNAMY DRUK POWIEŚCI PIÓRA 
UTALENTOWANE/ AUTORKI ANGIELSIEJ 
DOROTHY BLACK P.T. P R Z Y £ o  D A .

Wizyty w Ameryce
k r ó ie w s k ie i  p e r y  b r y t y  s k ie i

NOW Y JORK, 9. 10. W iadom ość 
o zamierzonej w izycie królew ­
skiej pary brytyjskiej w  K ana- 
dize w  roku przyszłym  podana 
została przez prasę nowojorską 
w form ie sensacyjnej. .

Dz’ &nn: ki przypuszczają, ie  [ Hitlera, 
kroi i królow a bryty jscy  przybę­

dą do Białego Domu, oc byłoby 
najpiękniejszy m symbolem przy­
jaźni, łączącej oba narody i głębo. 
kim wyrazem wdzięczności, jaką 
żywi Londyn dla prezydenta R oo-. 
sevelta za jego apel do kanclerza

R e z y g n a c j a  C z e c h ó w
M i n i n u H n e  ż ą d a n i a

w  s p r a w i e  g r a n i c y  z  N  e m c a m l

4.574 zabitych
S t r a t y  w ł o s k i e  w  A f r y c e  W s c h o d n ie j

PRAGA C. .O. W  gadzinach wie­
czornych powrócili tu z Berlina dwaj 
wyżsi funkcjonariusze czeskie, służ­
by zagranicznej, min. Kinzl -  Zizerski 
oraz stały delegat rządu czechoslo- 
ra ckiego przy Lidze Narodów, min. 

Heidricn, którzy niezwłocznie udali
Sie do minirtra Spr. zagr. Chwałków- j komisji delimitacyjnej w Berlinie, 
skiego celem puinfoi-mowania go o IW związku z tym de Berlina udaią 
wyniku rozmów, jakie przeprowadzi- się iutro ministrowit Karwas i mini-

li w Berlinie w sprawie okupacji Je. ster rolnictwa 1-eierabend. 
rytoriui.., określonego nazwą 5-ej 
strefy. Rząd czectiosiowacki prowadzi 
rokowania z rządem Rzeszy cełem 
możliwego złagodzenia dotkliwych 
skutków okupacji znacznej części te­
rytorium czeskiego w mvśl decyzji

RZYM , 9. 10. Urzędowo dono­
szą, że liczba wojskowych i „czar 
nych koszul", zmarłych w Airy-

, . ó s  wschodniej od 1 do 30 wrze- Kiedy ustalono, iż za aferą tą ■ b w_n0a 65 ^  w ^
bryją się wiecie bank« Żydów- 6 pod̂ a8 ak,yj Łwia.
skie, jak np. Holzera i Zachodni j 0WCZPj j policyjnej, dwie nasku 

w  rh „ - „ w rak,.wie’  o h a  ar«az ^ w a r y ,h  teK 0<Lliesionycll ran> a 53 a po.
W najbliższych dniach ma udać przewieziono do więzienia kra- lnh ^

W *  ,0Wr y 7 ;  kow dego, gdzie również o*ad*o W°dU ch°10by lub W sluŻbie'
w kolach \SSfcVydT oświatóają no dalszych aresztowanych w Ogółem straty włoskie w Miry
celem rządu czesklegu jest uzyska, związku z tą aferą wysokich u- , ce wschodniej w czasie od 1 sty
nie, aby nowa gŚanlca państwa po- rzędnikow 4 banków. cznia 1935 do 30 września r. b.
krywała się 0  ile możności z granicą Według dotychczasowych obli- wynoszą 4.574. L.czba robotni-
języuowa.

Wielka bitwa powietrzna
w  r e j o n i e  £ b i o  

I t r .  s a m o i o  6 i v  w  w s l e e
BAR CtLUiNA, 9. 10. Radio ja r . celonę. Urzędowe obliczenia do- sywności jednak bom ba rd ow an ia  

oeiosk poaaje, że na odcinki ij chczasowe podają liczbę 10 za - wnosić można, że liczba ofiar jest
Venta de bitych i 4 -ech rannych. Z  inten- większa.

ż o m b a t a o w a n  e  p o c i ą g u
60 z a b i t y c h  1 100 r a n n y c h

I czeń aferzyści zdołali w yw ieść z ków w łoskich zmarłych na tym 
J Polski poi.ad 2 0  m ilionów  zło- obszarze od 1 do 30 września r.b. 

rych w walutach obcych, w yrzą-jz. powodu wypadków prziy pracy i 
dza jąc olbrzym ią szkodę pań- ! chorób sięga 63-ech. Na ogólną 
stwu. Szczegóły i nazwiska w ie lu ; liczDę robotników około 12 tys. 
aresztow anych tizym ane są zr ogółem  w czasie od 1 stycznia 
w zględu na dobro śledztwa w ta 1935 do 30 września roku bież. 
jem nicy. 'zm arło tam 2113 robotników, do

czego należy dodać 1 1  zagin io­
nych i to  na ogólną liczbę robot­
ników oO.OOO.

P r o f .  M ic h a ło w s k i
ciężko zanie.nćgł

Znakom ity chopintsta, 87-lttni 
profesor, A leksander M ichałow ­
ski, baw iąc ostatnio we własnej 
w illi w Urlach, zasłabł w czoraj 
nagle i stracił przytom ność. W e­
zwano niezw łocznie pogotow ie 
prywatne. Lekarz stw ierdził u 
prof. M ichałowskiego silne osła­
bienie m ięśnia sercow ego i w sta 
nie ciężkim, przew iózł sędziw ego 
muzyka do m ieszkania w  W arsz2 

wie (O kólnik 5a).

Ebro na połuanie od 
Campesiries wojska rządowe po 
prawiły swe stanowiska, W  cza- | 
sie walki powietrznej, stoczonej z j 
około 50 powstańczymi samolota­
mi myśLwskimi, 4 z nich została 
strącone.

asika o iiiezaieżnoić gospodarcza
U c h w a ły  W i e W e i  R a d y  F a s z y s t o w s k i e j

BAR CELO NA, 9. 10.

ogdz. 1 8 -e j 1 edaleko San Vicen-

Po stronie czerwonej brało u - pasażerski, jadący do Barcelony, 
dział w  walce około 60 somolo- ■ bombardowany był wczoraj koło 
tow.

S A L A M A N K A . 9. 10 Komuni­
kat głównej kwatery wojsk gen.
Franco

Na wszystkich frontach nic 
szczególnego. Lotnictwo nasze 
strąciło w  czasie walki powietrz­
nej na odcinku Ebro 6 samolo­
tów 1 ierrzyjacielskich fypu „B o- p o d staw ow ą  k o m ó rk ą  orga  
e n g "  i dwa typu t,,urciss“  n h a c ji  handl zbożem  w  P o l-

YfALEN CJA, 6. 10 Lotnictwo i ^  b y łab y  „P o w ia to w a  
lądowe bombardowało ub. nocy <$1 lółdz. Z b o ż o w a ". S ta n o w iła - 

koncentrującc się oadziały pow-1  &na‘ ZUp ełn ie  sa m o d zie ln ą  
tańczę w  okolicach Castellon, | t k a l n e  firm ę  zbożow ą, bed ą  
Burriana 1 Vdlareal. Sądzą tu, żc r a łością  sam ą w  sohie z a -  
straty, zadane wojskom powstań- j r ,!łW n o  p o d w zględ em  p r a w -  
tzym . zgromadzony !  w  tej stre- 1 n y m  - k { f i n a n sow ym  i h a n -  
fie są znaczne. Rządowy sam olot; d iow ym . D la  prow ad zen ia  zaś  
zwiadowczy przeleciał wczoraj o o iin e j 'p o lity k i zb ożo w ej w

RZYM , 9. 10. Po posiedzeniu 
w czorajszym  wielkiej rady fa - 

Pociąg te de Calders. Jest podobno około 'Zystowskiej, ogłoszono nartępu-
60 zabitych i 100 rannych. Bom­
bardowania dokonał wodnosamo­
lot powstańczy

jący komunikat: 
Wielka rada faszystowska

przed rozpoczęciem  sw ych prac

przesłała pozdrowienia legion i- decyzję bronienia z bron ią  w rę 
storn, którzy w racać m ają z H isz- i w szędzie sprawy ł as? zm
panii po 18 m iesiącach ciężkiej 
kampanii, poaczas której dali nie

M inister spraw zagranicznych 
złożył następnie trw ające dwie

zliczona dow ody cnoty w łoskiej i godziny obszerne sprawozdał e o
potw ierdzili poświęceniem  i krwią

P .

wieczorem nad droga Sagunt —  
W alencja zrzucając ulotki propa­
gandowe.

B AR CELO NA, 9. 10. Koło pół­
nocy 10 samolotów powstańczych 
bombardowało gwałtownie B ar-

P o g o d a  d ż d ż y s t a
Przewidywany przebieg pogody w 

oniu 16 b m.
Pogoda zmieirn- z deszczem po- 

stępującym z zacnodu na wschód. 
Nieci, d epk i , dość eiłne wiatry za-

kraju, dla dokon3’wania tran­
sakcji zbożowych o 'asięgu 
Drzekraczającym teren jeane- 
go powiatu, dla zaopatrzenia 
w zboże większych miast, woj 
ska, instytucji samorządów}ch 
i komunalnych oraz dla pro­
wadzenia eksportu zbo a ,.Vo 
wiatowe Spółdzielnie Zbożo­
we" wspólnie powołałyby do 
życia „Centralę Zbożową", 
która będąc samodzielną jed­
nostką prawną, a stanowiąc 
ich własność, byłaby irrazem

dla nich .ipuratem nadrzęd­
nym technicznym i kontrol­
nym.

„Pow ‘atowa Spółdzielnia 
Zbożowa" byłaby zorganizo­
wana na podstawie specjalne­
go ramowego statutu, uwzgięd 
niającego zarowno wszysłkie 
dodatnie doświadczenia syste­
mu spółdzielczego, u tegć ro­
dzaju działalności handlowej, 
jak i biorącego pod uwagę 
niezbędne dla właściwego roz 
woju —  zasady prawne i han­
dlowe, normalnych spćdck ka 
pitalistycznycb —  w dan^ni 
wypadku należy wypracować 
typ jednostki prawnej, która- 
by posiadając dostatecznie 
głęboki charakter społeczny, 
miała zarazem wystarczającą 
elastyczność handlową, nie 
była bezdusznym tworem biu­
rokratycznym, ale tętniącą ży 
c ie m  i in  • ja ty ifą  p la c ó w k ą

handlową, obliczoną w pierw­
szym rzędzie na korzyść ogól 
ną, płynącą ze sprawnego zor­
ganizowania handlu zbożem, 
ale nie zapominającą jedno­
cześnie o własnei rentowności 
i konieczności rozdzielenia co 
rocznie pomiędzy swymi u- 
działowcami pewnych nadwy­
żek.

Zasadniczo należy odrzucić 
wszelkie naleciałości doktry­
nalne marksizmu, płynące z 
wrogiego nam ducha żya ow - 
skiego, a którym jest pr epo- 
jono. dzisiejsza spółdzielczość,

Przyjmując w całej rozcią­
głości charakter społeczaj 
spółdzielczości, a odrzucając 
szkodliwe utopie żydowske- 
socjalistyczne, obecnie w niej 
zakorzeniuue, tworzymy no­
wą formę prawną i orga nza- 
cyjną — narodową spółdziel­
czość i w tej formie pragnie­
my widzieć handel zbożem w 
Polsce zorganizowany, przy­
najmniej do tego czasu, dopó­
ki nie powstanie indywidual­
ny polski handel zbożowy.  ̂

Kapitał „Powiatowej Sp I- 
dzielni Zbożowej" powstałby

Wszelkie nierealne pom ysły o | z udziałów rolnikow na tere- 
równości praw udziałowców nie każdego powiatu, j-odul u 
niezależnie od wysokości jąeego zboże na zbyt. Udziały
Wniesionych przez każdego z 
nich udziałów, wszelkie ten­
dencje, mające jeayi ie na ce­
lu zahamowanie dziafalności, 
a nie rozwój i rozkwit insty­
tucji,

byłyby dwojakiego rodzaju: 
gotówkowe i kredytowe. Te o- 
statnie polegałyby na zobowią 
zaniu dostarczenia Spółdziel­
ni pewnej ilości zboża rocz- 

(Dntońrrcnle na str. 3-dej)

w szystkich wydarzęr lach m ię­
dzynarodow ych od m arca r. b. do 
dnia dzisiejszego, przy czym Mus 
solin i podkreślił kilka punktów 
tego sprawozdania.

Następnie w ielka rada faszy­
stowska przyjęła  rezolucję treści 
następu jące j: »

W ielka rada faszystowska po 
wysłuchaniu sprawozdan.a m ini­
stra spraw zagranicznych, towa­
rzysza Galeazzo Ciano. w iernego 
wykonawcy polityki zagranicznej 
faszyzmu, opartej na osi w łosko- 
niem ieckiej, wyraża swą peiną o- 
probatę dla tej polityki, która 
znalazła najbardziej uroczyste u- 
w ieńczenie w in terw encji Duce 
w spotkaniu m onachijskim  na 
płaszczyźnie europejskiej i świa­
tow ej".

Ponadto wielka rada faszystów 
ska przyjęła  następujący w nio­
sek:

„W ielka rada stwierdza ponow 
nie w sposób naj‘bardziej katego­
ryczny konieczność, by walka t  
niezależność ekonomiczną naro­
du prowadzona była z najwyższ* 
energią i w przyspieszonym tem 
pie".

W ielka rada zbierze się jesz ­
cze 18 października
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Dzi\ św. Franciszka 
Jutro św. Placrjdy

U  gran cę polsko-węgierską
Z m i a n a  to n u  w  p r a s ie  fr a n c u s k ie j

N e w y  i k t a d  p o lit y c z n y  w  E u r o p ie  Ś r o d k o w e ]

W  ciągu m ie s ią c a
W ysiedlenie em igrantów

z  Czachoslow acfl

TEA TR N A R O D uW Y : Dziś o g.
S w. pkt „Szkota ubmowy*’ Shari- 
dana.

TETR NOW Y; Dąiś o  8 w. pkt. 
Rostworowsihego „Bratnio dusze * w 
reż Cwejdzińokiego.

TEATR LETNf: Dziś o S w. pkt.
świetna komedia Jear‘ Bus Fekete- 
go.

TEATP POLSKI' Dziś ostatnie (d la  
przedstaw;en:e w esołej komedii J. Be 
val» „Suhrt* a

*'EATR M ALT: Dziś wieczorem 
żroeżo wy a wioną słynna komedia 
stylowa W  Sardo u „Rozwiedźmy 
sie".

.(AM ERAIN Y: Dziś o R-tj wiecz. 
..Głębia nr Zom nej*1 z Adwentowi­
czem w roli główne].

P A R Y Ż , 9. 10. W przededn iu  
k o n fe r e n c ji  w  E om arn ie  m iędzy  
p rzed sta w icie la m i n ow ego  reądu 
s to w sck ie g o  a d e leg acją  w ę g ie r ­
ską prasa  parysk a  pośw ięca  dużo 
u w agi zagadn ien iu  rew in d y k acy j 
w ęg iersk ich , a przede  w szystk im  
now’ym  perspek tyw om  p o lity cz ­
nym , jakie s to ją  przed E u ropą  

(środk ow ą  w v zw iązku  z  p ostu la ła  
mi w sp ó ln e j g ra n icy  p o lsk o  - 
w ę g ie rsk ie j, w ysu n iętym i p rzez 
B u dapeszt, a p op ieran ym i przez 
W arszaw ę i R zym . T o n  p ra sy  pa 
ry sk ie j w  te i d z ie d z in ie  u le g ł w y  
raźn ie  pew nym  zm ianom . D z ie n ­
n iki n ie  k w e stio n u ją  ju ż  o b e cn ie  
s łu szn o śc i re w id y k a c ji w ę g ie r ­
sk ich  i zd a ją  s ię  naw et d o s trze ­
g a ć  zn a czen ie  p o lity czn e  "wspól­
n e j g ra n icy  p o lsk o  -  w ęg iersk ie j 

ró w n o w a g i p o lity czn e j E u ro  
py  środ k ow ej.

„L e  F e tit  P a r is ie n "  p rsedru k o 
w u je  obszern e  streszczen ie  a rty ­
kułu lon d y ń sk iego  ,^Evenmśjs 
N ew s“ , p rze w id u ją ce g o  w  razie  
r e a liz a c ji w sp ó ln e j g ra n icy  p o l­
sko - w ę g ie rsk ie j p ow sta n ia  p o -

srą dzienn ik i w ieczorn e , rzad w ę ­
g iersk i p o czy n ił w  ostatn ich  
d n iach  w szelk ie  potrzebn e p rzy ­
g o tow a n ie  ce lem  zapew nien ia  
sp ra w n ego o b e jm ow a n ia  te ry to ­
r iów , k tóre  w  n a jb liższych  dniach

p o w ró cą  d o  W ęg ier . P od czas ro z ­
p o czy n a ją cy ch  s ię  ju t fo  rokow ań  
d e leg a c ja  w ęg iersk a  p rze a io ży  g o ­
tow e p ro je k ty , p rzew id u ją ce  n a j­
d rob n ie jsze  szczegóły  akcji re w in ­
d y k a cy jn e j. n

ESsóa zaślepionym
Znamisnne wpstaprenfe w pras; e francuskiej

■ 3A1 i  MALICKIEJ co wieczór tężn eg o  DioKU p ań stw  w  E u rop ie  
o godz 8.15 omedia muzyczna „O d- 
->bin» Miości” .

TEA TR ATE N EU M : codziennie
.rcydzieło Moliera „Świętoszek”  z Ja- 

rrcz1 m  w  mli tj rolowe
VIAIB Q U I PRO OUO : nowa re 

wia , Nic nie wiadomo’ .

Teatr „MAŁE QLI nR0 Q L0‘-
Mazowiecka 12 (Cukiernia Ziemiań­
ska) ua pięterku. Telefon 3.49 21.
NI C N I E  W I A D O M O !

'  Rewia zwątpień i .naków zapytania, 
w y k o n a w c y !

ADOLF DYM SZA. V OLSZA. A. 
BOGUCKC H KAM IN3KA L SY ­
KULSKA. WS. G RcO W  .  wa ) rr--t- 
staw em a punktuinie o 7,30 f 10-ej. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a i B n a n a

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
tnform acu o film acł dozw oionyct 

dis m lolziesy teł. 7 1J-2C
AS: ^Szirża lekk;c] brygady” . 

H OLLYY’ OOD- „P erły  ł serce”  na 
scenie rewia.

IT A IIA  (W olska 32 ): „M otyl hisz. 
Hański” .

JUR lT A : „Bohaterom le morza”  i 
■ Misa Glory’

XINO PAR m i  ŚW. AN DRZEJA: 
„P iętro wyżej” .

KINO P A R A F II SW AU GU STY­
N A : ,F!etro wyżej” .

KOM ETA: „Crzedzir ie kłamstwo 
N ir- Piętro* ny”  i „S łon ia  z Wiedn a“ 

M ARS: „Szczęśliwa trzynastl 
MIEJSKIE -  Hip iteczna 8 : „O b­

ejm  wstęp wzbroniony*1.
P R A G A : „Szczęśliwa I3”  i -swia. 
PRASK IE OKO: „H uragan”  i ao- 

datld.
ROM A (N ow ogrodzka 49 J: „O - 

•impiade-,
SOKĆŁ. „H urag u r  1 „Kuzyn z 

prowincji” .
ST U ~IO  f Chm ielna 7 ) : „ p obożne 

kłam stw o".
ŚW IT- „K alan au " « „K siążę X ". 

Znar- re swel ta ricic i | solidność3, 
.•"WIAT; Od 7-go „Gaspanarze", 

i . Zamek tajemnic".

O G Ł O S Z E N I A
H R O B N E

środkowej.
„L e  J o u r ‘‘ zam ieszcza na p ie r ­

w szej stron ie  obszern y  ty tu ł „ B u ­
dapeszt i W arszaw a, d om aga ją  się 
w sp ó ln e j granicy*1. W  stolicach  
tych  rozw a żan e są k o n ce p c je  o r ­
g a n iza c ji p otężn eg o  b lo k u  państw . 
Z asa d n iczy  postu lat w ę g ie rsk i —  
pisze sp ra w ozd aw ca  d y p lo m a ty cz ­
n y  tegoż dzienn ika p. P ie tri —  
je s t u z j skonie w sp ó ln e j g ra n icy  z 
P olsk ą , co  zn a jd u je  p ełn e  p o p a r ­
cie ze stron y  P olsk i i W łoch . Z w o -  
len icn y  te j k o n ce p c ji w ysu w a ją  
argu m en ty , że ew en tu a ln y  b lok  
po lsk o  -  w ęg iersk i b y łb y  w  sta­
n ie  p ow strzy m a ć ek spa n sję  S o ­
w ie tó w  w  E u rop ie . S tan ow isk o  
W łoch  —  k on k lu d u je  dzien n ik  —  
pok ryw a  się  w  ty ir  w ypadk u  c 
n a jb ezp ośred n ie jszy r .11 in teresa - 
m i F ra n c ji.

P u blicy tsa  d y p lom a ty czn y  „L e  
P etit J ou rn a i1* p. B roussard , ro z ­
w aża jąc  sp ra w ę orga n iza c ji n o ­
w e j -E uropy, w yraZa p rzyp u szcze ­
nie, że ob e cn y  m inster sp raw  za - 
g ra n czn ych  C zech  p. C h v a lk o w - 
sky b ęd z ie  się starał p rzed e  w s z y ­
stkim  u sta lić  d o b re  stosunki są ­
siedzkie z W ęgra m i, P olsk ą , R u ­
m unią i N iem cam i.

K oresp on d en t n a d zw y cza jn y  
„P a ris  S o ’ r “  z B u dapesztu  w  sp o ­
sób  rze czo w y  i p rzy ch y ln y  zda je  
re la c ję  z orga n ów  w ęgiersk ich  na 
rzecz w sp ó ln e j g ra n icy  p o ls k o - 
w ęg iersk ie j.

B U D A P E S Z T , U.lo. Jak d o n o -

W GKÓJCI
zapren u m erow ać „A  B C można 

u p. J ó ze fa  Zaszew skt^go 
ul. S k arg i 21.

P A K Y Z , 9. 1 0 . D zien n ik  „L e  
P e tit  B leu ”  zam ieszcza  dziś a rty  
k u ł sw eg o  redaktora  n acze ln ego  
de M a rc illy  p. t. „B ia d a  za ś le p io ­
nym *, w  k tórym  au tor stw ierdza  
n iep ra w d op od ob n e  zaślep ien ie  
sp o łeczeń stw a  fra n cu sk ie g o  w  
d z ied z in ie  zagadn ień  m iędzyn aro 
dow ych . Ja k o przyk ład  te g o  zupeł 
n ego  zaślep ien ia  i n iezrozu m ie ­
n ia, w sk azu je  au tor  na g w a łto w ­
ną k am panię an typolską , zn ajau  
ją c ą  m ie jsce  n aw et w  d z ien n i­
kach  na o g ó ł rozw a żn ych  i um iar 
k o w a ry e h . K a m ra n ia  p rze d sta ­
w ia  rząd polsk i ja k o  „k r w io ż e r ­
czą  grom adę, która pragn ie  
ćw ia rto w a ć  c ia ło  C zech oslow a - 
ę j i “ , W ęgry  zaś d la tego , że żąda 
ją  d la  sw o ich  w sp ółrod a k ów  ta ­
k ieg o  sam ego stosunku, jak i 
N iem cy  u zyskały  dla sw oieh  r o ­
daków , trak tow an e są z p og ard łi 
w ą  iron ia . T rzeb a  jed n a k  w resz ­

c ie  ja sn o  z a p y ta ć : p isze  p u b licy  
sta, czyż N iem cy  m a ją  m ieć  w ięk  
sze prav*a an iże li P o la cy  lu b  W ę 
grzy .

A u to r  w ystęp u je  d a le j ja k o  go 
r ą cy  z w o le n n ik , w sp ó ln e j g ra n icy  
p o lsk o  - w ęg iersk ie j, k tórą  uw a 
ża za czyn n ik  p ok o ju  i rów n ow a  i 
g i w  E u rop ie  środk ow ej.

N ow a  sy tu a c ja , w  ja k ie j ,  zna 
lazła s ię  C se d io -S ło w a e ja , sk ła ­
n ia  m ie js co w e  w ładze do w yda­
n ia  szeregu  zarządzeń , k tóreby  
się  p rzy czy n iły  do zm od y fik ow a  
n ia  ży cia  w  re p u b lice  5 p rzy s to ­
sow a n ia  go d o  n o w y ch  m o ż liw o ­
śc i. Jednym  z p ie rw szy ch  zarzą ­
dzeń  g ab in etu  g en . S y roveg o , któ 
re m<. w e jś ć  w  ży cie  w  n a jb liż ­
sze j p rzy sz ło ś c i, je s t  opr& cow yw a 
n y  o b e c n ie  p ro je k t  rozp orzą d ze ­
n ia  o  em igran tach , za m ieszk u ją ­
cy ch  w re p u b lice  C zech o  -  S ło ­
w a ck ie j. P od  m ianem  em igran  
tów  rozum ie się  w  danym  w ypad 
ku w szystk ich  n ap ły w ow y ch  cu ­
dzoziem ców , p rze b y w a ją cy ch  w  
C zech o -  S ło w a c ji za p a szp o rta ­
m i o b cy ch  k ra jów , bądź też  za pa 
szportam i n an sen ow sk im i. E m i­
g ra n c i ci będ ą  m u sieli w  c iąg u  
jed r.ego  m ies ią ca  o p u śc ić  g ra n i- 

• ce  rep u b lik i. O fic ja ln ie  zarządzę

n ie to  zosta ło  p odyk tow an e ce ­
lem  rozszerzan ia  -y n k u  p ra cy  i 
u dostępn ien ia  g o  d la  C zech ów , 
k tórzy  ju ż  za czy n a ją  n ap ły w ać z 
te ry tor iów , od d a n y ch  przez C ze­
cho  -  S ło w a c ję  p ań stw om  oścień  
nym , t je s z cze  w  w ięk szym  sto p ­
n iu  zaczną n a p ły w a ć z ziem  sio 
w ack ich i

P oza  tym  m ów i się, że za rzą ­
dzen ie  tak ie  zosta ło  p o d y k to w a ­
ne je s z cze  i z in n ych  pow od ów , 
m ia n o w icie  czesk ie  czyn n ik i rzą 
dzące  żyw ią  urazę do e lem en tów  
lew icow y ch , - k tóre  p rzyb y ły  ao 
C zech o -  S ło w a c j i ’ z N iem iec  i 
A u str ii za to, że ich  d zia ła ln ość  
w  swoim cza s ie  d o p ro w a cu u *  ow  
czesn e  s fe r y  rządzące do od rzu cę  
m a p ro p o zy c ji H it le ra  w  upraw ie 
paktu  n ieagres ji, a następnie 
p rzy czy n iła  s ię  do za ostrzen ia  
k on flik tu  z N iem cam i su deck im i 
i R « a ,  «

O Z O O i P e t
P od  sk rom n ym  ty tu łem  „N o  

tatki P o lem iczn e 11 w  „S ło w ie 1* 
zn a jd u jem y  n astępu jący  a rtyk u ł 
p. Cata.

O trzym aliśm y n astępu jącą w ia -

1 1 J .  T R Z A S K A
Tel. 9 -cfi-Kf

n a O O f iO d n y c n  w a r u u k a c b  M ARSzAŁftO  W SKfi 91

N O W E  

SUPERY
Demonstracje i sp r z td a ż

K o n g r e s  S tr o n n ic tw a  L u d o w e g o
u  io bet u  y bor ów  -samorządowych i seimcwyeh
W  n iedzie lę  &-ego- b . m. zebra ł 

s i?  w  W a rsza w ie  K on g res  Str. 
L u d o w e g o  p rzy  u dzia le  ok. P00 
de lega tów . P o  przem ów ien iach  
p ow ita ln ych  i od czytan iu  nadesła  
n ych  lis tów , d łu g i r e fe ra t  o sytu  
a c ji  P o lity czn e j w y g ło s ił p rezes 
N a cze ln eg o  K om itetu  W y k on a w ­
czego  b. m arszałek  Sejm u  p . Ma 
Cłej R a ta j. W  k on k lu z ji sw eg o  
re fera tu  za p rop on ow ał on rezolu

c je  id ą ce  p o  lin ii p op rzed n ich  u- 
ch w ał N a cźe lh eg o  'K om itetu , a 
w y ra ża ja ce  się  w  pow strzym a n iu  
się  cz łon k ów  S tron n ictw a  od  u- 
działu  w  w y b ora ch  do Izb  P arła  
m entarnych , a za u dzia łem  w w y 
borach  sa m orząd ow ych . D o d y ­
sk u sji za p isa ło  s ię  50 m ów ców . 
W śród  u czestn ik ów  K on g resu  
p rzew aża ją  n a stro je , idą ce  da le j, 
an iże li za p rop on ow ała  rezo lu c ja .

Szcr^Sliwy los
zd ra d z ł n;tb?zp!ecznego opryszka

Jozefa Ratajska (T j niecka 12) uda­
ła się do hali Mirowskiej p o  zakupy. 
W  czasie tłoku jakiś złodziej odciął 
żyletką —  wisząca na ręku R. toreb­
kę, zawierającą 30 z!., dokumenty i 
jedna piąta losu loterii państwowej 
Nr. 98290. Poszkodowana, o  stracie 
losu, zawiadomiła kolekturę.

W  ostatnim ciągnieniu na los ten 
nadła wygrana 10.000 zł, W  kilka dni 
po łym ao kolektur" przy ul. Mar.

szalkowskiej 31-a, zgłosił się jakiś 
mężczyznaj który okazał zakwestio­
nowaną jedną piątą losu, żądając wy 
płacenia wygranej sumy. Właśdeeie! 
ka kolektury przytrzymała „Klienta”  
i zatelefonowała pc policję. Posiada­
cza szczęśliwego losu aresztowano i 
odprowadzono do komisariatu. Tam 
okazało się, iż sprawcą kradzieży jest 
Szymon Pompę* (Nowolipki 62), no­
towany 14 razy za kradzież na „w y- 
dre<*. Złodzieja osadzono w  areszcie.

d o m o śe :
W A R S Z A W A . P A T . W  zw ią z ­

ku z p od a w a n y m i w  p ew n ych  
organach  p ra sow y ch  w ia d o m o ­
ściam i o r te k o m e ) w e o o łp ra cy  O - 
dozu Z jed n oczen ia  N a rod ow eg o  
w  a k c ji w y b o rcze j z  m n ie jszo ­
ściam i n a rod ow y m i szteb O Z . N. 
stw ierdza , że in fo rm a c je  te są 
ca łk ow ic ie  n iepraw dziw e . O ZN  
ro zw ija  sw ą dzia ła lność w y łą cz - prawnie nadaje depesze iropc ando-

2 iey i politycznych. Tat wrąr Me mo­
że być jiżywanj ze tubę propagando* 
wą Ozonu.

JEDNAKOWA MIARA

Taki** jest nasze prawuo-konstyiu- 
cyjne zostrzjżenle co  do zomlaazcza- 
nła przez Pal depesz o  podobnej tre­
ści. Pozostaje jeszcze - “ strzeżeń.* 
polityczne. Oto nie tylko, że Pat nie-

N lim o  p r z e ś ł a d o w a ń

Odrodzenie życia religijnego
w  N  l o m c z e s h

M  1 0  O

f l l r t h  |00°/o gwarancji, ku 
]  I I  J J  racyjny. Różne ga-

R a jf  turlki Przy 10 klg. 10% 
tatu. P3ZCZFLARZ 

DNIK. Ziota 4, teL 632-38.

ra-
OGRO-

KUPNO, SPRZEDA?

i i  Łszyn> do p Lania 
jB S S cS 1 r l  Torpedo podróżne 

biurowe arytmometry 
*  Thalcsi duży wybór

■ maszyn okazyjnych Sprzedaż —
Kupno — Remonty. Maczuhdet Mar­
szałkowska 139. tel. 311-88-

R Ó Ż N E

k j t r a "

W  N iem czech , p od ob n ie  ja k  w 
R o s ji S ow ieck ie ), poiń im o p rze ­
ś lad ow ań  da je  się  zau w ażyć w ie­
le  p o c ie sz a ją cy ch  o b ja w ó w  o d ro ­
d zen ia  życia  re lig ijn e g o .

O czy w iśc ie  tru dnym  b y ło b y  o -  
k reślic , n aw et w przyb liżen iu , ja ­
k i je st stosu nek  k ato lik ów  prak­
ty k u ją cy ch  —  a p ra k ty k u ją cych  
siln ie j n iz d a w n ie j, d o  o g ó ln e j l i ­
c z b y  m as o ch rzczo n y ch  no k ato ­
lick u . K a to lik ó w  g o to w y ch  d o  p o ­
św ięceń  je s t o czy w iśc ie  jrsz cze  
m n ie j, A le  w  k ażd ym  arodow isku  
n iem ieck im  n ie b ra k  Jednostek, 
k tóre  D rzyklade sw o im  p ociąga ją  
innr

W ystarczy , by  w  k oszarach  lu b

Anto,ij Młynarski W a- 
szawa. Nowy Świat 22 

-n. 30. poJwófze na prawd parter. 
T^łrfon 284-34

NAUKA ■ WYCHOWANIE

A) rrsy  a n g .e lsk ieg o , fr a n cu s k e - 
go, n iem ieck ieg o  dla p o c z ą t ­

kujących, zaawansoM anych. Nowo­
grodzka 41. T e l R-22-90.

N* rw  c «  • * reaI  * *  n  w  w  ■  stary w vri srpanir
7. akła P*-zyrodo!ecztuczy „N A  Tl’
Ił W-wa Ai. Szucha 5, tel. 9.58-69 
Wodolecznictwo — terapia krótkofa­
lowa. Zakład czynny od 10 —  13 i 
16 — 20.

oboz ie  p ra cy  ktoś od w a ży ł się p o -  należy rów n ież  
prosie  o  pozw o len ie  udania się na m iesięczn ik ów  
M szę św ., b y  30 —  40 je g o  tow a­
rzyszy  p oszło  tym  śladem .

Z n a m ien n ym  rów n ież  je st fakt 
—  k tóry  p od k reśla ją  także b isk u ­
p i n iem ieccy  w  sw y m  liście  p a ­
stersk im  z F n td y  —  stosu n k ow o 
n ow ażn ej lic zb y  n a w róceń . P on je  
w aż w  w ięk szości w y p a d k ó w  k on - 
w ertytan n  są osob y  z w yższe j in ­
te ligen cji, stan ow ią  on i doskon a łą  
p rzeciw w a g ę  od stępstw  n o to w a ­
n ych  w śród  k a to lik ów  -c h w ie j­
nych

G od n y m  uwagi jest fa k t wiel­
k ieg o  zainteresowania dla  książek 
o treści teologiczne] i aDologetycz- 
n ej. P om im o stosunkowo w y s o ­
k ich  cen  tych  książek  t tru dności 
zrównoważenia budżetów d om o­
w ych , p ew n e  książki m uszą w  c ią ­
gu paru  m iesięcy  lu b  n aw et ty g o ­
dni u k azy w a ć się w  d w ó ch  i trzech  
w ydaniach.

O bok  w zrostu  n ak ła d u  książek  
na tem aty  te o lo g iczn e  za n otow a ć

w zrost nak ładu  
n au k ow o reljgij -

n ych . j  i ().!
Na za koń czen ie  stw ierd z ić  na­

leży , że p o d o b n ie  ja k  w iern i k a ­
to licy . d u ch ow ień stw o  niemieckie 
1 eu iskopat stanowią ca łość zwar­
tą. L iczba  tych k ap łan ów , k tórzy  
o św ia d czy li się po  stron ie  h itle ry ­
zm u, n ig d y  nie przekraczała 300, 
a w ielu  z n ich  ju ż  dziś od tych  
przek on a ń  od stąp iło . N ieliczna 
gru pa zw o le n n ik ó w  nazizm u w  
W ied n iu  n igd y  n ie  b y ła  bran a  se ­
r io  na Z a ch od z ie  N iem iec. Episkn 
pat austriack i, a czk o lw iek  n ie  b ra ł 
u dzia łu  w  k on feren cji W F u ldzle , 
— • g d yż  BUrckel dal w yra źn ie  d o  
zrozum ien ia , że rząd R zrsży  u w a ­
żać to b ęd z ie  za d o w ó d  w rog ieg o  
do  sieb ie  u siosunkow aftia , —  n a j­
zu pełn ie j so lid a ry zu je  6io z b isk u ­
pam i z  N iem iec Półhocńych, cz e ­
go  dow od em  list pastersk i tego  e -  
p ; skopa tu o  n o w y m  n ićm ieek lm  
p ra w ie  fnałżeńskim  i sytuaojl w 
szk o ln ictw ie  re lig ijn y m  oraz w  
dziedzin ie  e rg an izan  jnej,

p ie  w śród  rp o łeczeń stw a  p o lsk ie ­
go. N iep ra w d ą  jest u trzy m y w a ­
nie, że O bóz Z jed n oczen ia  N a ro ­
d o w e g o  W spółpracu je  w zg lęd n ie  
w ch odzi w  porozum ien ie  z  m n ie j­
szościami n a ro d o w y m i w  ogó le , a 
żyd ow sk ą  w  szczególności

SŁUŻKA OZONU

Nie pisaliśmy nigdy, aa Ozon wcho­
dzi w porozumienie z mniejszościami 
narodowymi, czy z żjda.n w tzcze- 
góhioŚci, wiec ta uepesza nas me do­
tyczy, Ale:

P A T  jest instytucją publiczne rzą 
aową, państwową natomiast Ozon 
je«t organizacją polityczną, taką sa­
ma, Jak dawne BBW R, "Stronnictwo 
Narodos e, czy ,,Piast” . Stąd uzon 
nie ma prawa posługiwać się Patem, 
ani też Pat być służką Ozonu, Ję-st to 
sprawa drobna lecz zasadnicza. Mu- 
sim* uważać żeby konstytucja była 
przestrzegana. Uważanie jakiejś or­
ganizacji Dolifyc7nej za insiytucję 
państwową Jest sprzeczne i z literą 
i »  duchem Konstytucji 23 kwietnia. 
Byłoby to naśladowaniem państw 
totalistycznyclt w których Istnieją u- 
państw owionę partie polityczne. Ani 
nącz Ozon ni« nadaje się do porów­
nań z fa&zj"zmem, czy hitleryzmem, a 
dzielny żołnierz gen. Skwarczynski 
mało ma cech podobieństwa % Mua- 
auUiuiu, ezy Hitlerem, ani wreizcie i 
najważniejsze. Konstytucja nolska nie 
zewałs na upaństwowienie organi-

we Ozonu, ale jeszcze j< redaguje w 
suosób możliwie nieudolny I uzkodii 
wy dla interesów polskicn. Nigdy nie 
można stawiać znUro równaniu po­
między mniejs»uściami narodowymi 
a żydami, test to działanie a•  rzecz 
jednej z najbardziej niepożądanych z 
polskiego punktu widzenia możliwoś­
ci, to jest bloku iiuuejszuścł narodo­
wych. Walka gospodarcza i pplityc* 
na z żyaami powinna stąć się łącz­
nikiem pomiędzy chłopem polśkfan, a 
ukraińskim, a ruskim, a litewskim; 
jedno z największych głupstw, jakie 
możemy zrobić, to tr iKtować z -ą - i- 
nienia mniejszości w Polsce juko je. 
der blok, według Jednakowego sza­
blonu.

P rze d ru k o w u je m y  ten  artyku ł, 
ja k o  ch a ra k tery styczn y  d o w ó d , 
że m etod y  BBWF! n ie  wiel.* w  tr­
zon ie u leg ły  zm ianie.

Zbrodnia
na tla obyczajowym
Ł Ó D Ź, 9. 10. W  d n iu  w cz o ra j­

szym zm arła  6 6 -le tn ia  J oze fa  R y ­
b ick a , k tóra  została śm ierteln ie  
postrze lon a  przez 23 -le tn ią  E lizę  
S tre ich ów n ę. D o za bó js tw a  d osz ło  
ja k o b y  np tle  o b y cza jo w y m , m ia ­
n ow icie  na tle  p ra k ty k  m iłości 
lesb ijsk ie j.

% TO R U  W YŚC 1G O W E G  J

W y n i k i  g - s n i t w

z  d n ia  5 b . m .
GON. 8. Dyst. 18U0 m. Nagr. I.80O

7,1.: 1) Ondśe j. Zając, 2) Ewa (lb), 
3) Fenszek (55,5) 4) Jolanta (378),
5) Ramona IV (21,5), S) Rebeka (81). 
Wygr. W J m. 58 5 pewnie o 2 dl. 
Tot. 12 franc. 7,7 porz. 48 zł.

GON. 9. Dyst. 2100 m. Nagr 1.60C 
Ai  1) Muza II j.- Z "ją c  2) Jorisaką 
(8.50). 3 ) Sirdaropol 1 (21,5). Korona 
pozostały na starcie. Wygi- w 2 m. 
17,5 s. łatwo o 6 dl. Tot. 15

Częściowe w yniKl gonitw
z  n ie d z ie li ,  9 p a ź d z i e r n i k a

GON. I. Dyst. 2400. m. Nacr. i,10D T n fl (« L 5 ),<5)_ ńosa H>b4.M- W yąr. 
*l.s 1) Planu i.  Lipowicz, i!) Pocvclia
(47), 3) Narew (7), 41 Dar (29). 
W vgr- w 2 min. 3fi sek. Satwo o 3 
dł. Tot; 273, fr. 15 i 16 Pori. 348.

GON 2 Dyst. liÓG m. Nagr. 1.8L0 
zł.: 1) S^atmar ż. Staniak, 31 Pi rabc- 
l i  (3b). 3) Bar (]« ) , 4) Puli (75,5), 
B) Mimulus (42,ę). W ygr. w  1 min. 
9 sok. silnie wysyłany o trzy czwarte 
dł. Tot,. 11,50 fr. 7,50 1 11,50. Porz. 
10rt

uON. 3. Dyrt, ifinn m. Nagr. 7.000 
*ł.': I) Ingo'* chł. W ojtas, 2) P apr- 
B » j«r  (53,5), 3) 0viette Cherie (35). 
T, k a g " ! (44 5j, 5) M irlatz ‘ " „W ), 
0 ) Kid 52,71. 7) k /p ris  (8,5). Wygr. 
1 m- |2 sek. i»tw o n 2 1 pół d*. Tot. 
89,*70 fr. * i 12.5(7 i f ,50. Dnrj. 
I33u

GON, 4. D ysl. j30u rri. „1 ansha- 
ve*‘ , 25 tys. zi.* 1) Skarb ż. Gili, 2) 
D » Końca (72), 3) Herpes (42), 4)

ł min. 1S sek. łatwo o 4 dł Tot. 6 łr. 
5,50 i 8 . Por*. 22- 

GON- 5. Dyst. 2400 m- Nagr. 2.400 
zł. Handicap,: 1) K*nhex ne Gaunt ż* 
Stasiak, 2) Liktor (44,5), 3) Atak
(31.5) i Królowa (4Sk Canzona poz«- 
St«'a na starcie. W ygr. w 2 jp. 41 i 
pól sek. łatwo o  2 dł. Tot. 7. fr, 6 i 
3,50. Porz. 55.

GON 8. Dyst. 2800 m. Nagr „|a- 
nowska" 40 tys. zl.: 1) Kitty Vilars
i. Stasiak 2’ Rada (27), 3) luturna 
( l l ) .  4) Treiie (9o), 5) Kerrv 10,501 
Wy£V* w 3 min. 6 sek. w walce o  3 
i pól dl. Tot. iG 50 f:. 7 i 8.50 Poci, 
77

G> *N 7. Dyst. U0o *n. N tgr. I bOO 
zł.: I) Pr*>tor i. Balcerzak, 2) Chwat 
(18), 3) Ligawka (24), 4) Łobuz
(36.5). W ygr. w  l min. 9 sek. tatwo 
o 2 dł. Tot 9,50 fr. 6  i 6r50. Porz. 48.
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K o m u  m a  s i u ż y ć

S f a ł s z o w a n a  m a p a  E u r o p y
P r o p a g a n c T a ,  o p a r t a  n a  k ł a m s t w i e

Nie było demarche brytyjskiej
Z a p r z e c z e n i e  P .  A .  T .

Oświadczenie Hitlera z ostat­
nie. jego mowy wygłoszonej w  
berlińskim Spurtpalaście jasne 
było i niedwuznaczna. Że miano­
wicie Niemcy nie mają poza Su­
detami żadnych innych roszczeń 
terytorialnych w Europie i że do­
bre stosunki ich z Polską to nie 
jest j«*dynic koniunkturalne posu- 
ińęcie. lecz konieczność życiowa 
dla obu narodów. Doceniając 
więc nawet fakt, że popieranie 
naszych cieszyńskich żądań przez 
Niemcy byl dla nich w danej 
chwili taktycznie na rękę oraz za­
chowuj c pełną nieufność i pa­
mięć tego co głosiło się dawniej, —  
nie sposób jednak przejść nad 
wydarzeniami ostatnich dni zu­
pełnie dc porządku dziennego.

Dlatego jednak właśnie trzeba 
nam zwrorić uwagę r.a wszystko, 
co przeczy oficjalnym deklara­
cjom i oficjalnej polityce nie- -

tnieckiej i co wprowadzać może 
we wzajemne stosunki dawne za­
drażnienie i „dziedziczną niena­
w iść", o której mówił w  Sportpa- 
laście kanclerz Hitler Dlatego tez 
występować trzeba zdecydowanie 
przeciwko wszelkiej na fałszach 
opartej propagandzie.

Ukazała się ostatnio na wysta­
wach księgarń niemieckich mapa 
językowa środkowej Em opy o - 
pracowana przez Dr. Langego i 
wydana przez półofirjalne nie­
mieckie -wydawnictwo ,naukowo" 
polityczne. Mapa ta szeregiem ko­
lorów wykazuje języki w  więk­
szości używane na poszczegól­
nych terytoriach, a więc ciekawa 
pod każdym względem, tutaj jed­
nak zajmiey sie jedynie „zobra­
zowaniem" przez nią stosunków 
językowych w  Polsce. A  dwa 
szczegóły rzucają się z mapy tej 
w oczy: że Pomorze, Śląsk i część

Wielkopolski jest w przeważają­
cej mierze zamieszkane przez lud­
ność, mówiącą języH em  niemiec­
kim, (a więc Niem ców), i po dru­
gie, że cała Polska jest mozaiką 
narodowości, w  której najmniej 
miejsca przy pada na Polaków.

Pomorze i Śląsk są więc n? 
półoficjalnej mapie niemiecKiej 
niema] bez reszty zalane kolorem  
czerwonym, oznaczającym prze­
wagę języka niemieckiego. To sa­
mo zachodnie i północne części 
Wielkopolski. Nieliczne niemiec­
kie wysepki na Pomorzu I Śląsku 
określone są kolorem oznaczają­
cym „Kaszubów i Ślązaków". Poi­
ski jeżyk przeważa jedynie w wo­
jewództwach centralnych, choć i 
tam czerwieni się wiele plam z 
rzekomą niemiecką w :ększoscią 
językową. Na prawym brzegu
Wisły niemal wszędzie panuje
wszechwładnie język ukraiński 
i białoruski, nawet i języ k litew­
ski obejmuje prawie połowę wo­
jewództwa wileńskiego. A  w  wo­
jewództwach południowo wschod­
nich nie ma ani śladu żywiołu > 
języka polskiego.

W  spisie ludności z 1931 roku, 
przeciwko któremu nic podno­
szono żadnych zarzutów przymu­
su, nacisku czy ialszowań, —  w 
takim woj. lwowskim 57.7 proc 
ludności przyznało się do o "czy­
stego języka polskiego (46:3  proc. 
to rzymsko -  katolicy), 18.5 proc 
podało język ukraiński. 15.6 proc. 
ruski, 7.5 proc. żydowski. W  woj. 
tarnopolskim polski >ęzyk uważa­
ny jest za ojczysty przez 49.3 
proc. ludności, ukraiński przez 
25.1 proc., ruski przez 20.4 proc. 
Jedynie w stanisławowskim Po­
lacy znajdują się w mniejszości 
22.4 proc. W  woj. biaołstockim 
polski jężyk wynosi 71.9 proc;, w  
wileńskim 59.7 proc., nowogródz­
kim 52.4 proc,, przy czym duży 
odsetek przypada na żydów.

Na Pomorzu w 1931 roku 89.8 
proc ludności mówiło po polsku, 
a tyiko 9.8 proc. podało język nie­
miecki. W  woj. poznańskim język  
polski stanowił 90.5 proc., niemie­
cki 9.2 proc. Na Śląsku językiem  
niemieckim mówiło tylko 7.0 proc. 
przy 92.3 mówiących po polsku. 
To są cyfry urzędowe i oficjalne, 
oparte na dobrowolnych deklara­
cjach.

Skoro więc dla 9.8 proc. wzgl.
7.0 proc. Niemców zabarwia sie 
cale Pomorze i Śląsk na czerwo­
no, popełnia się świadomie rażą­
cy fałsz, mający służyć propagan­
dzie na fałszu tym opartej. Skoro 
dalej z Polski robi się mozaikę na­
rodowościową i przy znaje się 
większość Litwinom czy Ukraiń­
com, tam gdzie są oni w w yraźn ej 
mniejszości, to wskazuje się na

M O S K W A . 9. 10. W czora j so­
w ieck ie  le tn ic z k i: G rizod u b oy  a,
O sipen ko i R a sk ow a  w ra z  z człon  
kam i ek sp ed yc ji ra tu n k ow ej przy  
b y ły  przez ta jg ę  do N iżn ijk a - 
m ienska, skąd łod z ią  ratunkow ą 
d ota r ły  do w si K erbi, o d le g łe j o 
20  km od  m ie js ca  lądow an ia  sa­
m olotu  „ fto d in a " .

w  K erb i lo tn iczk i w ra z  z k ie ­
row n ik iem  ak c ji ra tu n k ow e ’ K ar- 
taszew em  w y je ch a ły  do K om so- 
m olska , skąd sam olotem  w y lec ia ­
ły  d a le j do C h abarow ska. N a cze l 
nik a k c ji ra tu n k ow ej K artaszew

szywe argumenty dla propagandy 
mającej służyć wszystkiemu, tyl­
ko nie dziełu pokoju oraz dobrym  
stosunkom polsko -  niemieckim, 
deklarowanym przez Hitlera.

P A R Y Ż , 9. 10. R ozw a ża jąc  za­
gadn ien ie  da lszego u łożenia  śię  
stosu nk ów  fran cu sk o  -  sow iec ­
kich  „ L ‘E u rope N o u v e lle “  p od a je  
n astępu jące in form a cje : 8 dni te­
mu komisarz Litwinow w powro­
tnej drodze z Genewy zatrzymał 
się w Paryżu. Min. Bonnet za- 
wiadomil go natychmiast, że 
chciałby się z nim zobaczyć. So­
wiecki komisarz spraw zagranicz­
nych udzielił odpowiedzi niezbyt 
zachęcającej, jednakże w sobotę 1 
października w ambasadzie so­
wieckiej doszło do rozmowy. M i­
nister spraw zagranicznych Bon­
net ośwaidczył, że rząd francuski 
zamierza pozostać w iem y trakta­
towi francusko -  sowieckiemu o 
wzajemnej pomocy z 2 maja 1935. 
Litwinow nie odpowiedział bynaj ■ 
mniej, że rząd jego zajmuje sta­
nowisko oamienne, lecz zdaje się 
dał do zrozumienia, ie  trzeba pe­
wnego czasu dla oceny konsek- 
wencyj ostatnich wydarzeń.

„E u rop ę  N o u v e lly  k on k lu d u je : 
w  k ażd ym  razie m ożna o św ia d ­
czyć , że R osja  S ow ieck a  nie za-

Statystyka P ra cy  .podaje , na 
podstaw ie  danych , o trzym an ych  
z Z . U . S., in fo rm a c je  liczb ow e , 
dotyczące  stanu in stytu cji u bez­
p ieczeń  sp ołeczn ych  w P o lsce . O - 
statni n um er „S ta ty sty k i P ra c y "  
(1/1933) p od a je  dane za p aźd zier­
nik 1937 roku . W y g lą d a ją  on e n a ­
stępu jąco : (u bezp ieczen i w  ty s ią - 1 

c a c h ):
O oo w ią zk o w o  u bezp ieczen i w  

U bezpieezaln i S p o łeczn e j:
L iczb y  te d otyczą  rob otn ik ów  | 

poza  ro ln y m i oraz w szystk ich  | 
p ra cow n ik ów  u m y słow y ch  z c a ­
łego  państw a poza częścią g ó rn o - j 
śląską w o j. śląskiego. R ów n ież  n ie 
są o b ję te  p ow yższą  statystyką o -  
sob y  u bezp ieczon e -wyłącznie w  
in n ych  in stytu cjach  poza U . S., o - 
raz osob y  p od lega ją ce  w U. S. ty l­
ko u bezp ieczen iu  w yp a d k ow em u .

U b ezp ieczen iu  w ypadkow em u  w 
U. S. p od lega ją  w yłą czn ie  rob ot-

p rzy ją ł p rze d sta w ic ie li prasy, 
którym  ośw ia d czy ł, że w  poszu k i­
w an iu  sam olotu  „R o d in a " , cz ło n ­
kow ie ek sp ed yc ji ra tu n k ow ej 
p rzeszu k ali przestrzeń  1.170.000 
km. Kwadr.

L otn iczk i sow ieck ie , ja k k ol­
w iek  nie d o ta r ły  do za m ierzon e­
go ce lu , jed n a k że  u sta n ow iły  n o­
w y  rek ord  d łu g o śc i lotu  bez  lą ­
dow an ia  d la  kobiet, p rze la tu ją c  
w lin ii p ro ste j 5947 km. D oty ch ­
cza so w y  rekord  n a leża ł do F ra n ­
cuski D ip lon , k tóra  zd o ła ła  p rze ­
le c ie ć  bez  lą d ow a n ia  4860 km,

W  p rasie  za g ra n iczn e j ukazały  
się  w iad om ości o rzekom ej de- 
m aren e b ry ty jsk ie j w  W arszaw ie , 
w y ja śn ia ją ce j stan ow isk o  b r y ty j­
sk ie  w  sp ra w ie  w sp ó ln e j g ra m cy  
polsk o  - w ęg iersk ie j. S tan ow isko 
to  w ed łu g  w sp om n ian ych  p o g lo -1 
sek  —  m ia ło  p o le g a ć  n a  tym , że 
żadne żądan ie  m n ie jszo śc io w e  w 
C ze ch o s ło w a c ji nie otrzym a p o ­

m ierzą  a k cep tow a ć rzeczy  takim i, 
ja k ie  są, le cz  że będ ą  n iezbęd n e 
dłuższe rok ow a n ia , o  i le .  jakaś 
w spółp raca  m a b y ć  n ada l p ro w a ­
dzona.

B E R I IN, 9. 10 F ran fu rter 
Z tg ."  rozw aża  stan ow isko Z w ią z ­
ku S ow ieck ieg o  na tle  ostatnich  
w yd arzeń  w  Europie.

P o  k rótk im  p o b y c ie  L itw in ow a  
w  P aryżu  w  drodze  p o w ro tn e j z 
G en ew y  —  pisze dzienn ik  —  M o ­
skw a za jm u je  się teraz kw estią, 
ja k i w p ły w  m o g ły b y  m ieć  d e c y ­
z je  m on ach ijsk ie  nastosunki fra n ­
cu sk o  -  sow ieck ie , w y n ik a ją ce  z 
paktu.

Pod tym  w zględ em  ch a ra k tery ­
styczn y  jest g łos w y ch od zą cego  w  
M osk w ie  „J ou rn al de M oscou " 
k tóry  p isze : „Kto jeszcze uwierzy 
słowom Francji, kto pozostanie jej 
sojusznikiem ?" „J ou rn a l de M o ­
sco u " w ylicza  p oszczególn e  p a ń ­
stw a w sch od n io  -  eu ropejsk ie , 
k tóre  b y ły  w  b lisk ich  stosunkach  
z F ran cją . Stosu n ki polsK.o -  fra n ­
cusk ie  sto ją  pod znakiem  za p yta ”1

n icy  ro ln i (w  w o j. pozn ań sk im  i 
pom orskim  w szyscy , łą czn ie  z 
d rob n y m i roln ikam i, zaś w  p o zo ­
sta łych  w o je w ó d ztw a ch  ly lk o  r o ­
b o tn icy  w ięk sze j w ła sn o ści), a 
da le j p ra co w n icy  k o le jo w i w  
w o j. poznańkisrri i pom orskim " o -  
raz p racow n icy  n iek tórych  zw iąz­
k ów  sam orządu  tery to i ialnego.
O g n . uh .
r  w . c h o r .
I b. emer.
U bez . v y p .

193. ok 1730 1679 1639 1618
31.XII. 36 r 1748 17u4 f675 1735
3 II. 37 r. 1814 1769 1740 180i
31.IX. 37 r. 2173 2t23 2098 216T

niej na okręślony z góry dłu­
gości kredyt. Ideałem byłoby, 
aby w subskrypcji kapitału 
Spółdzielni wzięli udział 
wszyscy producenci zboża da­
nego powiatu oraz aby wyso­
kość poszczególnych udzir- 

j łów była w pewnym stosunku 
do ilości sprzedawanego na 
rynku przez każdego z udzia­
łowców zboża. Udz, ały byłyby 

! imienne i Zarząd Spółdzielni 
musiałby być powiadamiany 
o każdej transakcji udziałami. 
W pewnych specjalnych wy­
padkach, miałby prawo sprze 
ciwić się przejściu udziałów’ 
w nieodpowiednie ręce.

Udziały dawałyby wr zasa­
dzie jednakową i’ość głosow 
na zebraniach ogólnych Spół­
dzielni, jednak wr miarę kumu 
łowania przez poszczególnymi 
udziałowców względnej ■AoF i 
udziałów’ w jednym ręku, iiosć 
głosów’ przypadająca na jeden 
udział malałaby tak, aby unie 
możliwie zmaiory zowanie o- 
gółu udziałowców przez oaru 
finansowo najsilniejszych, a 
przez to naruszyć charakter 
społeczny Spółdzielni

Na czele Spółdzielni strłby 
Zarząd oraz Komisja Rewńzyj

p a rc ia  rządu  b ry ty jsk ieg o , o  ile 
n ie  je s t  oparte  na śc iś le  e tn icz ­
nych  podstaw ach .

W  zw iązku z pow yższym  F A T  
u pow a żn ion a  je s t  do stw ierd ze ­
n ia, że dem arch e taka n ie m iała  
m ie jsca  i że w spom nian a  sp raw a 
nie b y ła  p rzedm iotem  dyskusji 
m iędzy  rządem  polsk im  i rzp.aem 
bry ty jsk im .

nia. P o lityk a  zagran .czna Ju go­
sław ii i Rum unii skłania się ku  
N iem com . Prasa rozm aitych  
państw  rozw aża , ja k ą  w artość 
m ogą  jeszcze  m ieć zobow iązan ia  
F ran cji.

„J ou rn a l de M o sco u " staw ia o -  
tw arcie  zapytan ie, ja k ą  w artość 
m a ją  zobow iązan ia  F ra n cji w o b e c  
Z w ią zk u  S ow ieck ieg o  i ja k ą  w a r ­
tość m a pakt fran cu sk o -  sow ie ­
cki. -

Faktycznie Francja własnymi 
rękami przekreśliła bez pytania 
Sowietów pakt sowiecko -  czeski, 
który był dodatkiem paktu fran­
cusko -  sowieckiego. Jaka war­
tość posiada teror  paki francusko- 
sowiecki, kiedy Francja zerwała 
sojusz z Czechosłowacja, sojusz, 
k tóry  F ran cję  jeszcze  silniej zobo­
w ią zy w a ł niż pak* fran cu sk o  -  so ­
w ieck i.

K O L C E  b e z

AGITACJA D AW N IEJ  
I  DZIŚ

Dawniej agitacja przedw y­
borcza zgoła inny miała cha­
rakter. Krzykliwe plakaty ea - 
chwalatyr-eo to-będzie za paj, 
jeśli pai tia X  lub Y zwycięży.

Głosuj na jedynkę, a bę­
dziesz jadł szynkę, gfosuj na... 
na... ild. ,

Obecnie plakaty nieśmiało, 
płaczliwie starają się w m ó­
wić:

Musisz głosować, udział w 
wyborach to twój obowiązek, 
inteligencja głosuje...

Na co głosować to już rzecz 
nieistotna. To już załatwiono 
przedtem. (LU B). '

na, pochodzące z wyiioru ogó 
łu członków. Niezależna dzia­
łalność Spółdzielni byłaby sta 
le i ściśle kontrolowana przez 
specjalną Centralną Komisję 
Rewizyjną, składającą się z fa 
chowców i urzędującą przy 
Centrali Zbożowej.

„Powiatowa Spółdzielnia 
Zbożowa" pracow ałaby z „Cen 
tralą Zbożową" na warun­
kach komisowycn, otrzymując 
od zakupj anego i dostarcza­
nego na rachunek Centrali 
zboża z góry określoną prowi­
zję. Ceny zboża' byłyby co pe­
wien okres czasu ustalane 
przez MCentralę Zbożową" 
z uwzględnieniem nieznęd- 
ńej progresji i „Powiato­
we Spółdzielnie Zbożowe" 
ściśle musiałyby tych cen 
przestrzegać. Przewóz zbo­
ża w całym kraju odbywałby 
się aa rachunek specjalnego 
centralnego funduszu, lak, że 
cena zboza byłaby wszędzie 
jednakowa, niezależnie od ko 
sztów transportu.

Olo kilka najważniejszych 
zasad, na którą ch pow inna się 
opierać organizacja P. S. Z 
(Powiat. Spółdz. Zboż.).

Stefan Opolski.

Prenumerata ABC
zamawiać można:

OSOBIŚCIE LLTB PISEMNIE w Kantorze ABC, Nowy Świat 
15 m. 1.

TELEFONICZNIE 224-50 lub 309-32.
W P I A T f  PRENUM ERATY uskuteczniać można 
OSOBIŚCIE w Kantorze ABC Nowy Świat 15 m. 1.
PRZEK AZEM PO CZTO W YM  pod adresem Kantoru ABC. 
BLANKIETEM  PKO Nr. 23400.
PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem),
PRENUMERATA ABC KO SZT UJE M IESIĘCZNIE: 
zł. 2.30 bez premii, zł. 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się na i nożnie j do 

godziny 7.30 rano.

Sym boliczne znaczenie herbu
m ia s ta  E g e r

N azw a m iasta  E g er  n ie sch o d z i do  
"Tej pory nie ty lk o  _e sz p a lt  pism  nie­

m ieck ich , a le  i c a łe g o  św ia ta  —  ja k o  
te g o  m iasta , k tóre  b y ło  p rzez  atuzszy 
czas g łó w n ą  kw aterą  H enleina, o  
k tóre  to c z y ły  się  w alk i, k tóre  n a jn ro - 
o z y śc ie j w ita ło  i b y ło  w itan e  p rzrz  
w k ra cza ją ce  w o js k a  n iem ieck ie  i kan­
c lerza  H ilera, o b je ż d ż a ją ce g o  za jęte 
teren y .

w ilk i
p o d  S k u le m

LW O W . 9. 10. Ze S k o l e g o  d o n o ­
s z ą : W  o i t o l i c y  S k o l e g o  p o ja w i ł y  
s ię  o s t a t n io  w ię iiS 2 e  s ta c ła  w i lk ó w .  
W i l k i  w y r z ą d z i ł y  s z k o d y  w  w ie lu  
g o s p o d a r s t w a c h .  W  g m in ie  O r a w -  
c z y k  r o z s z a r p a ły  w i l k i  n a  p o ł o ­
n in a c h  k i lk a d z ie s ią t  o w ie c .

O b ecn ie  z w ra ca  się  też  u w a g ę  na 
herb t e g o  m iasta . P rzed sta w ia  on  bo 
w iem  p ó ł c za rn e g o  orła w  g órn e j 
c z ę ś c i , a o ln a  część  je s „  zakratow an a . 
N aturaln ie w  te j chw ili t łu m a czy  się 
sy m b o licz n e  z n a czen ie  t e g o  orla. Jest 
to  o  ty le  u ia tw ion e , że w  znan ym  
dram acie  S ch illera  ..śm ie rć  \V jtlJen- 
s te in a "  w  scen ie  4 -e j, od słon ie  3 -e j 
zn a jd u je  się  d ia lo g  p ro w a d z o n y  m ię­
dzy  W allensteineru , a burm  strzeni 
m iasta  E ger. Na za p y ta n ie  W a lle n - 
steina, d. c z e g o  w  herbie m a ją  ty lk o  
p ó ł o r ła  —  bu rm istrz  o d jio w ia d a  —  
„b y liśm y  w oln i k ied yś. L ecz  o d  d w u ­
stu  lat m iasto  z o s ta ło  z o s ta w io n e  
cze sk ie j koron ie , d la te g o  też ty lk o  
p o ło w ę  o r ła  m am y w  h erb ie ; o ru g a  
p o ło w a  czek a , aż zosta n iem y  w y k u ­
p ien i, w ra ca ją c  d o  ce sa r s tw a " .

P rzesz ło  600 lat —  E g er  w rócił d o  
R zeszy ,

GRAMY TYLKO
w kolekturach chrześcijańskich:

Z CHI EBIŃSKA — „Pod Bia­
ły m  Słoniem ", Bracka 9.

J. CHLFWIŃSKA —  M azow iec­
ka 14. ______________

DZILRŹANOW&KI J. —  N.
Św iat 64 —  Freta 5 — Gniezno 
—  C hrobrego 2.

B O. KAMIŃSK] _  N ow y 
Św iat 55.

HINFI.OW4 JADW IGA —  Krak.
Przedm. 73.

L A N G E R  JU LIAN —  Marszał­
kow ska 121. D w orzec G łówny 
i średn icow y, W olska 6 Tar­
gow a 46, Poznań, M ielżyńskie- 
go  21, konto P K O  1667.

JADWIGA RASZEW SKA — Ja-
ina 7.

SUGLER ANTONI —  Bracka 10.

TARKOW SKI W Ł. —  M arszał­
kow ska 68.

W OLAŃSKA A. —  N. Świat 19.

J. HAŁADEJOW A „Szukasz 
Szczęścia WstąD na chw ilę !" 
Centrala: W arszawa, N ow y 
Świat 47 O ddziały- Krak.
Przedm, 87, N ow y Świat 30, 
M arszałkowska 86, Chłodna 
68

W itam y
kuo ectwo za  Izansk p

Z ja zd  D e le g a tó w  N a cze ln e j Ra 
dy Zrzeszeń  K u p iectw a  F o lsk ie - 
go. ro zp o czy n a ją c  obrad y , u ch ­
w a lił je d n o g ło śn ie  n a s tę p u ją cą ] 
r e z o lu c ję -

Naczep, i Raua Zrzeszeń Kupie - 
ctw, Polskiego jehrana na zjeździe 
w dniu ł października i wita
serdecznie nuph-ctwo Zaol mńskie i 
gronie wielkiej rodziny kupiecłwa 
hr/.eścijańskiego w Polsce, służąc 

kupiectwu zaolzańskiemu wszelką po 
mocą, wyrażamy jednocześnie'na 
dzeje, że ysoólna oraca nasza przy 
czyni się do wzmocnienia polskiego 
handlu i gosnodai stwa narodowego".

„Jednocześnie Naczelna Rada 
buje w całej pełni tymczasowe kroki 
i narządzenia poczynione pod tym 
wzgledem przez. Polski Związek Sto­
warzyszeń K -TMeekiclT Województwa 
śląskiego w Katowicach".

P ra co w n ic y  f - r o y  K a m iń s k i i W . 
L e p o  o r t  —  zl. 25 g r . 50 n a  K om ite t 
w a lk i o Ś!ą=k za  O lzr.

N iżsi fu n k c jo n a r iu sz e  Z a „ ła d  i f i ­
zyk i D o św ia d cz a ln e j U ,.iw . | P . 
zi. 10 g r . 10 na o o m o c  b ra ciom  ze
Ś lą sk a  za O lzą.

D r. S u liborsk i —- 10 zł. na L O  fi z 
okaz.ji od zy sk a n ia  ś la sk a .

P r . S iciń sk i — zlj 0 n a  F O M  z o -  
k a z ji od zy sk a n ia  Ś ląsk a .

K o r -a k  Z a lesk a  —  1 zł. dla n a ro ­
d ow ców  , .

Ja b łoń sk ą  —  p a czk a  od ztezy .

„ A®C” w a lczy  o  W ie lk a  P o ls k ę !

dalsze cele i tworzy równie fal-

N i e  k i r p u !  u  z y d a

m iaediil osliki I
R eh ord  letn iczek  so w ieck ich

uratowanych w  tająach sybery sk eh

R o z m o w a  B o n n e t — L i t w i n o w

Pakt sswiecko-francuski
pod zn a k ie m  za p yta n ia

a  m i l i o n y
u b e z p ie c z o n y c h  w  P o ls c e

p .  s .  z .
(Dokończenie ze streny 1-e1)
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\  m  k r a  i  n  l  &  b a  & ;  i i  i
M ali S z w e d z i  nie chcą n o w o c z e s n y c h  b a je k

B ib lio tek a  n a r jd jw a  w  S ztok ­
h olm ie, św ięcić  będzie  n ieba w em  
je d y n y  w  sw oim  rod za ju  ju b ile ­
usz. D ziesięć lat m in ę ło  od czasu, 
gdy  w  jed n e j z sal b ib lio teczn ych , 
pow stała  sala b a jek , św iadcząca  o 
■wysokJej k u ltu rze '  L terack ie j 
S zw ecji. Ju bileu sz ten w nosi do 
szarej rzeczy w istośc i w ie le  p oez ji, 
rom an tyzm u  i u śm iech ów  d z iec ię ­
cy ch . G d y  przed  10 laty, gru pa  p i­
sarzy szw edzkich , rzuciła  m yśl 
sta łego p ie lęgn ow a n ia  baśn i p ó ł­
n ocn y  cn  —  p ro je k t  ten  w d a ł  się 
d z iw a czn y m  i n ierea ln ym . P rzy ją ł 
się  jed n a k , a zach w yt, ja k i w zb u ­
dza ją  w  n a jm łod szym  pok olen iu , 
op ow iad an e  b a jk i, d ow od zi, że  b y ł  
to p om ys ł d o b ry  i słuszny.

Z  sali. b a je k  w yg n a n e  jest w szel 
łd e  słow o  czytane, d z ieciom  o p o ­
w iada  się je , g d yż  d łu g o le tn ie  o b ­
se rw a c je  d op ro w a d z iły  d o  stw ier ­
dzenia, ze ty iK o rzeczy  m ó w io n e  
poparte m im iką i gestam i, w y w o ­
łu ją  g łębok ie  w rażen ie . W y stę ­
pują też n a jlepsze aktork i, k tóre  
pięknym i w yszk o lon ym  g ło je m  
o p ow ia d a ją  d z ieciom  o z ły ch  i

sk rzeczących  cza row m ca cn  i zdra­
dzieck ich  n im fa cn . Zauw  ażono 
rów nież, że dO p rocen t dzieci w  
S zw ec ji n ie ch ce  słuch ać b a jek  
n ow oczesn y ch , w  k tóry cn  jest m o ­
wa o sam ochodach , rad io  itp. T y l - 
ko M iok y -M ou se  rob i k on k u ren ­
c ję  staram  ba jkom .

Z a k ilk a  tygodn i, ba j Ki i p od a ­
nia będą p rzen iesion e  d o  n o w o - 
w y b u d e w a n tj b ib lio tek i. D o łożon o  
w szelk ich  starań, aby  i tu o trzy ­
m ać stare szw edzki n a stró j. Sala 
w y łczon a  jest drzew em , m a duży 
starośw ieck i kom in , rzeźbione 
św ieczn ik i i p ięk n y  b iją cy  zegar. 
R ozsuw ana ściana u k azu je  d z ie ­
ciom  p an oram ę w id o k ó w  szw ed z­
kich , o lb iz y m ic  lasy, m ch em  ob ro  
śn ięte k am ien ie , w zgórza  ob lan e 
b lask iem  księżyca. N a m a łe j scen ­
ce  w y s tę p u ją  d o b ie  i z łe  d u ch y , 
roz leg a ją  się d źw ięk i r o g ó w  m y­
śliw sk ich , op ow iad an iom  to w a ­
rzyszy  gra na h arfie , lu b  gitarze. 

^Dzieci b io rą  także u dzia ł w  p rzed ­
staw ien iu  i oKazałn się, że  w ie le  
z n ich  m a w yb itn e  zd o ln ości a k -

„ Ł a g o d n a  : - a » a  
z a  z b y t  s z y b k ą  j a z d ą

ff

W edług projektu  jednego z sę­
dziów angielskich, dla szoferów  
przekraczających przepisy ruchu 
Kołowego ma być wprow adzona ka­
ra łagodnej .ch łosty. K ara polega 
na tym, że szofera, k tóry  m im o 
trzykrotnych  upom nień n ie stosuje 
się do przepisów , dotyczących  
sąjrbkoact ruchu i  bezpieczeństw a 
na Jezdni, Kłaść się będzie co-am 
pubfico na ławe i dostanie on z,5 
. derwsryn raz* m 5, następnie 10 i 
21 Hjów. Przepis podkreśla jednak 
z naciskiem, że k ije  m ają byc ra­
czej symboliczne i wym ierzane de-

CHYBA WYSTARCZY

likatnie już ze w zględu  na to, że 
pozycja w jakiej znajdzie się „bity 
szofer“  nie będzie delikatna.

torsk ie  Jeden  z n a jzn ak om itszych  
ak torów  szw edzk ich , oraz g w ia z ­
da film o w a  n a jm łod sze j gen era ­
c ji, rozp oczęli sw o ją  karierę w  
sali baśn i i tam  u jaw n ił się ioh 
talent.

Pilot Î silailier”a
Pa  historycznym  locie do Monachium

P o  histury ozny m lo c ie  D a la - 
d ie r ‘a do M onach iu m  zaczęły  się 
u k azyw a ć w  prasie n otatk i na te ­
m at lotu, an egdoty  o D aladierze 
i opuw iadania  o  p ilocie , k tóry  le ­
c ia ł z n im  do M onach ium

C zy kom eta „Te m p ie  Sw itt”
b y  a w id z ia n a ?

W flk olicy  L orient, fra n cu sk ie ­
go p o i tu  w o jen n eg o  w  B rytan ii, 
by ła  w id oczn a  p rzez k ilk a  sekund 
czerw on o  prom ien iu ją ca  kom eta, 
która następnie zn iknęła  rów n ie  
szybko, ja k  się p o jaw iła . W  m i­
nutę p o  je j z jaw ien iu  się od ezw a ł 
się g łu ch y  pom ruk, a następnie

od ezw a ły  się g rzm oty  i g w a łtow ­
na u lew a.

Istn ie ją  przypuszczen ia , że jest 
to Kom eta „T e m p e  S w ift " , Która 
b y ła  w  te j ok o licy  w idziana przez 
d łu g i czas w  lo k u  1908 i p o ja w ia  
się regu larn ie  co  5 lat, le cz  jest 
zaw sze słabo w idoczn a .

P ilo tem  tym  jest stary  lo ti.ik  
w ojen n y , szef fran cu sk iego  tow a ­
rzystw a  kom uniK acji pow ietrzn e j 
„ A ir  F r a n ce " , G aston  D u r n o n , od 
zn aczon y  za sw ą od w a g ę  i dz ia ła l­
n ość w  czasie w o jn y  św ia tow ej 
w ie lom a m edalam i i krzyżam i 
w o jsk o w y m i i k rzyżem  L e g ii H o ­
n o ro w e j za zasługi na p o lu  ro z ­
w o ju  lo tn ictw a  cyw iln ego .

Jako p ilo t  „A ir -F r a n c e “  prze­
lec ia ł on  1.904.000 k ilom etrów . 
T ę  n iezm iern ie  w ie lk ą  przestrzeń  
p rze b y ł w  czasie 10.950 godzin . W

czasie tym  przeży ł on  w  p ow iu - 
tizu  w ie le  ch w il z łych , w ie le  n ie ­
bezp ieczeń stw , z k tórych  los i je ­
go zdoln ości p o zw o liły  m u  w y jść  
obron n ę  ręką.

L o t  z D alad ierem , Który o a b y ł 
obecn ie , by l p ią tym  lo tem  z o b e c ­
nym  prem ierem . O p ow iad a  on , że 
w  drodze  p ow rotn e j ozięK i pogo­
dzie udało  m u się p row a d zić  sa­
m olot po  tak idea ln ie  p oziom ej 
lin ii, że zm ęczon y  k ou feren cjam , 
prem ier podczas ca łego  lo tu  n a j­
sp ok o jn ie j spał

(Kiebezpleizertsiw o jesieni

S a m s d n f c
S t r a s z n y  m a t e r i a ł  w y b u c h o w y

na dnie Tam*zy

Tytełu powieści zapomniałam, 
ale pamiętam, że bohaterem jest 
młoda* mężczyzna i dwie kobiety. 
Jedna z nich zostaje jego żoną...

70 m e trow y
spis f a r a o n ó w

Syzyfowa praca badaczy
U czon y  w łosk i G u ilio  F arin a , 

d yrek tor m uzeum  a rch e o lo g ic z ­
nego w  T u ry n ie  po w ie lu  tru d n o­
śc ia ch  zd o ła ł z łożyć  fra g m e n ty  
słyn n eg o  „p a p iru sa  królów ",, znaj 
d u ją ce g o  się  w  ty m  m uzeum . D o ­
kum ent ó w  zap isany je s t  h ero- 
g lifa m i d o ln eg o  E g ip tu  z zasto­
sow a n iem  tu i ów d zie  do p e w - ' 
nych  u stępów  p ism a ku rsyw y. 
M ierzy  on  70 m. d łu g o śc i i 41 cm. 
szerok ości N a  m a rg in esa ch  zn a j­
du ją  się  teksty  d otyczące  św ia d ­
czeń  w  n aturze, k tó re  u rzęd n icy  
oaz w  L ib ii ob ow ią za n i b y li w p ła ­
c ić  do sk a ib u  pań stw a . P o  za t y n  
zn a jd u je  s ię  tam w  11 kolu m n ach  
u łożon y  sp is  k ró lów  E g ip tu  od  
R am zesa II i F araon a M en ef p o ­
czy n a ją c  (r .  1234 —  1225 przed  
C h rystu sem ). L is ta  ta  p os ia d a  lu 
ki, jed n a k że  p ozw a la  u sta lić  daty  
każd ej z [9 d y n a stii tam w ym ie­
n ion y ch , t. j .  dw ustu  os iem d zie ­
sięciu  p ię c iu  k ró lów .

P rzed  parom a dn iam i do w ie l­
k iej f ir m y  h a n d low e j Ekspress 
D ayry C om p an y  w  L on d y n ie  w ła ­
m ali się z łod z ie je  i  p o  rozDiciu 
Kasy og n io trw a łe j za bra li k ilk a ­
set fu n tó w  sz terlin gów . P o lic ji  
udało się tra fić  na ślad przestęp ­
có w  i aresztow ać d w ó ch  członK ów  
ban d y, k tórzy  p rzyzn a li się d o  w i­
n y  i ośw ia d czy li, że drzw i kasy 
n ie  w yła fna li, lecz- rozerw a li przy  
p om ocy  ja k iegoś n ow eg o  bardzo  
siln ego  m ateria łu  w y b u ch o w e g o , 
u żyw an eg o  do ce lów  w o jsk o w y ch  
i zn an ego p od  n azw ą sam sonitu .
Test to  su bstancja  zb liżon a  do d y ­
nam itu, lecz  posiad a jąca  znacznie 
w ięk szą  siłę  w yb u ch ow ą .

W  ja k i sposób  sam sonit, k tó re ­
go n ie  m a w p ryw a tn e j sprzedaży , 
m óg ł tra fić  do rąk  w ła m yw a czy , 
dotych czas n ie usta lono. Z a  to 
p o lic ja  b y ła  zaskoczona w ygn a ­
n iem  Z łoczyń ców , że n ie  w y k o r z y ­
stany p rzez n ich  pak iet sam so-

■f *• . -v - c ■ *■? vię 1 ? t* tit*

nitu, zaw iera jący  8 k ilog ram ów , 
w rzu cili d o  jed n eg o  z K anałów  
T am ’.zy. P on iew aż sam sonir w y -  
Ducna rów n ież  pod w o o ą  a og rom  
na ilość  w y b u ch o w y ch  m ateria­
łó w  na dnie k anału  stan ow iła  d u ­
że n iebezp ieczeń stw o  d la  statków , 
w ład ze  p osta n ow iły  odn a leźć p a ­
k iet p rzy  p o m o cy  n u rk ów . G d y  to 
n ie  da ło  pożą d an ych  rezu ltatów , 
—  kanał osuszono.

Ta dość sk om p lik ow an a  praca 
trw ała  d w a  dni. G dy w od a  z k a ­
nału  od p łyn ęła , ca ły  zastęp ro b o t­
n ik ó w  rozp oczą ł poszuk iw ania  w  
g łęb ok ie j w a rstw ie  m u łu  i błota. 
Na dn ie  zn alez iono n iesp od ziew a ­
n ie n a jzrozm iatsze p rzedm ioty , 
ja k  np. m aszynę d o  szy c !a, K olek­
c ję  fran cu sk ich  m on et, k ilk anaś­
cie par ok u larów , k la tkę ze zd ech ­
łą pa p u gą  i t.d. D op iero  n aza ju trz  
n a tra fion o  na n iebezp ieczn y  ła d u ­
nek, k tóry  saperzy  od w ieźli do  
staaionu  arty lerii, 
f * V a  srUi •* f

Już pierwsze chłody jesienne kryją 
w sebie ni< bezpieczeństwo dla na­
szego zarowia. Jak często nie orien­
tujemy się, ze w tej przejściowej po 
rze roku mimo sporej nawet .ości 
ładnych dni t. zw. polskiej jesieni —  
liczne są wypadki chorób o  charak­
terze przeziębień, jak kaszel, katar, 
zapalenie gardła a nawet grypa i bó­
le reumatyczne.

Truano jest przy pierwszych obja­
wach tych chorób przewidzieć, jaki 
będzie ich dalszy rozwój, czy nie

zmienią się one w przewlekle dokgli- 
wości, nie pociągną Sa sobą poważ­
niejszych następstw. Diaiego choro ­
bom o charakterze przeziębienia na­
leży w porę przeciwdziałać i ,uż przy 
pierwszych ich objawach śtsow jc 
znane na całym świecie .aŁUtki As­
piryn, wyrabiane .. Starogs -dzi* 
(woj. pomorskie). Taoletki Aepirin 
w ciągu iat 40-stu w milionach wy 
padków udowodnimy swą skuteczność 
i nieszkodliwość.

Potioalacze śwista — arzy robocie

Ż a b y  z a tr z y m a iy  p o ciąg
w  o k o lic y  fcrenoble w e  F r a n c ji

f f  PIOTRKOWIE TRYB.
zaprenumerować „ A B C 1 można 
u p. Leona Prlucha, ul. Naruto­

wicza 15 m. 1 .

N ied aw n o w A n g lii czy  w  N iem  
czech  m u sian o za trzym ać p o c ią g  
z pow odu  g ą sien ic , k tóre  g ru bą  
w arstw ą  na p rzestrzen i k ilk u set 
k ilom etrów  pok ry ły  to ry  k o le jo ­
w e. O sta tn io  znów , ja k  don oszą  
dzienn ik i fra n cu sk ie , pow ażn ą 
przeszk odą  w  k om u n ik a c ji k o le jo  
w ej sta ły  się żaby, k tóre  w  o k o li­
cy  G ren oble  we F r a n c ji  za ję iy  
to r  k o le jow y , ok u p u ją c  go na d łu ­
g o śc i ok o ło  300 m etrów . N ieocze ­
k iw ana in w a zja  żab na to r  kole- 
ło w y  sp ow od ow a ła  p rzesz ło  5 -c io - 
g od zin n ą  p rzerw ę  w  ruchu  T y le  
czasu  p o trze b o w a ły  p łazy , Które 
w  liczb ie  k ilku  ty s ię cy  za ję ły  tor,

by p rze d o sta ć  s ię  na d ru gą  stro ­
nę lin ii k o le jo w e j, gdzie  czekało  
je  p rzytu ln e  nagnisko.

(K a r ) .  Cała p rasa  b o lszew ick a  
prow a d zi ob ecn ie  na sw ych  ła ­
m ach , p op u la rn e  w yk łady ... ko­
m unizm u. G łów nym  tem atem  je s t  
r e w o lu c ja  św ia tow a  F rzyzn a ją c , 
ze za szczep ien ie  nauk bo lszew iz - 
mu udało się  d otych cza s  je d y n ie  
na ro sy jsk ie j g leb ie , za leca  „ z l i ­
k w id ow a n ie ", o p a su ją cy ch  czer ­
w one p aństw o, k ra jów , skąd łat 
w ie j ju ż  p ó jd z ie  u p ora ć  się z d a ł  
3zymi.

O czy w iśc ie , że „ l ik w id a c ja "  ta 
n astąp ić  m oże ty lko krw aw ą d ro­
gą re w o lu c ji.

J e s t  rzeczą  ch a ra k terystyczn ą , 
że w zm ożon a  a k cja  m ięd zyn a ro ­
d ow a  K rem lu , zb ieg ła  się z fa k ta ­
mi takim i, ja k  kom pletn e  ban ­
k ru ctw o  zagran icznej p o lity k i so ­
w ieckiej,-.: ja k  zupełna bezsiln ość 
m ilitarn a  sow ieck ieg o  państw a, 
m im o p ozorn e j je g o  potęgi, które 
to fa k ty  tak ja sk ra w o  u w y d a tn i­
ły  się, w  czasie ostatn ich  w y d a ­
rzeń, na aren ie  m ięd zyn a rod ow ej. 
A k c ja  ta u tw ierd za  nas d a le j w  
przekonaniu , że po tak zn am ien -

Mistrz ciężkie! wsgi
p r z e z  to irę

M istrz c iężk ie j w agi, M an fred  
K raus, w niósł w ty ch  d n iach  skar 
gę o rozw ód . Nie b y ło b y  w  tym  
nic sen sacy jn ego , g d y b y  n ie o r y ­
g in a ln e  m otyw y te j skargi. 
M istrz bok su  skarży  się bow iem , 
że żona m a ltretu je  g o  cod zien n ie  
i b ije . C o c iek aw sze  —  że pani

K rau sow a znana jest w  sw ym  
środ ow isk u  ja k o  k ob ieta  o „b ia ­
ły ch  su bte ln ych  rę k a ch ". Tak 
p rzyn a jm n ie j ok reś lon o  ją  w  r e ­
k lam ie pew n ego  środka k osm e­
tycznego . C h yba , że rek lam a n ie ­
co przesadziła .

nym  d ośw iad czen iu  ostatn iej d o ­
by  w e  F ia n c ji , czerw on i w ła d cy  
dążą do zm iany m etody  „ fr o n ­
tów  lu d o w y c h "  na m etoaę w alk i 
podziem n ej-

W czytu ją c  się w szczegóły , pro  
w adzon ych  o b ecn ie  w  prasie  b o l­
szew ick ie j „w y k ła d ó w "  —* m oże ­
m y stw ierdzić, że ak cja  ta n osi 
w szelk ie  znam iona rozp aczliw eg o  
szukania ja k ie g o ś  w y jś c ia  z śle­
pego  zaułka, w  ja k i w pędzon a  zo­
stała dzisiejsza  R osja , batem ... 
w łasnej u top ii ___

110.
Nieuzasadniona trwuga licznych 

rzesz wkładców - • w demie naprężo­
nej sytuacji politycznej ostatnich 
czasów —  spowodowała znaczny na­
cisk publiczności nie tylko na Banici 
lecz i na Komunalne Kasy Oszczęd­
ności (KKO).

Prawidłowa atoli struktur i finan­
sowa wszystkich KKO w  Polsce, u. 
warunkowana pupilamą gwarancja 
lokat i wkładów a przeto b. przezor­
nym administrowaniem funduszów 
gromadzonych, opanowała całkow;cie 
te dni niepokoju, c&ogo dowodem 
jest fakt wypłacenia przez KKU 
wkładcom w  tymże okrasie czasu (od 
19 do 3o września; .-górą 100 milio­
nów zt. wkładów 1 lokat i to  bsz zad 
nych ograniczeń i najmniejszej zwło­
ki.

Skuteczna, odręcznie bow.aui prze­
prowadzona na gruncie działalności 
wszystkicn KKO mobilizacja łbo- 
bów pieniężnych stanowi publiczny 
egzamin utrwalonej działalności fKO 
w Polsce i pogłęoionego zaufania do 
tych zajkiędów peniężno -  kredyto­
wych, jako instytucyj regionalnych o 
bardzo silnych i zdrowych funda­
mentach.

I M M D U

noBorajr b l a c k 1)

P R Z Y G O D A
P o w ie ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

„...K oń, zawróciwszy z ogłuszającym grzmotem kopyt, 
uniós1 ją w dal. Na drodz* pozostał tylko tuman kurzawy. 
Ralf wj tężał wziok, chcąc dojrzeć zarys wy smukłej sjTwet- 
ki. Ale znikła".

„Ciąg dalszy za tydzień".
—  Okropność! —  rzekła Sue. —  Zawsze urywają w naj­

ciekawszym miejscu i potem czekać cały tydzień!
Zmarszczyła nosek, zaczerwieniony od zimna, bo choć 

wiosna zawitała do kalendarza, pogoda była pod psem. Rząd 
wróbli, usadowiony w przyzwoitej odległości, przj'pominał 
chłopców z chóru, czekająoj ch na nuty.

—  Mój Boże! — wzdychała Sue. —  Aż coś się robi.. Czy­
tać o ciekawych przygodach, które spotj’kają innych, pod­
czas gdy my żyjemy z dnia na dzień i nic się w naszym ży­
ciu nie zmienia... Pewnie dlatego, że ja jestem Susan. a ty 
Joan. Takie imiona nie nadają się dla bohaterek romansów.

Joan, istna mistrzjmi robót na drutach, zajęta wTłasnie 
robieniem dżemperka, odnowiedziała:

—  Spuścić jedno, potem naddać dwa... obrócić. Co m ó­
wisz’  Mnie co prawda nie uśmiechają się żadne awantury,

ale i lak dziękuję za tę przyjemność. Może mi tak lepiej, jak 
jest. Raz się coś zacznie, to oho! Nie ■wiadomo, jak daleko 
można zajechać.

Joan miała pełną figurkę i dużo rozsądku. Pracowała 
w' dziale konfekcji damskiej. Odwrróciła robótkę z wielkim  
brzękiem drutów.

—  Dobrałabyś się z Billem, Joan —  zauważyła Sue. —  
Macie bardzo podobne poglądy. On też jesl zupełme zado­
wolony z tego, co jest, i wierzy, że gdyby się co zmieniło, to 
tylko na gorsze. Ja znowu —  czasami mi się zdaje, że jeżeli 
się co nie stanie i to prędko, to chyba zwariuję.

—  A niechby się co takiego zaczęło dzJać: —  moja Sue, 
nuż wzdjTchać: ach! kiedy się to skończył Nikomu się nie 
uśmiecha burzliwe życie. Co to za szczęście wciąż mieć się 
na baczności, woiąż sie ratować... Każdy woli spokój.

—  Ja nie. Mam po uszy spokoju. Spokój dla mnie, lo to 
6amo, co nuda niedzielna. Ja bym strasznie chciała, żeby 
moje losy wciąż się wTażyły na szali, żebym co chwila mu­
siała coś postanawiać.

—  Dwa w prawo, trzy w lewo, dwa zebrać. Obrócić —  
powiedziała surowo Joan. —  Jestem pewna, że gdyby przy­
szło co do czego, strach by cię obleciał, schowałabyś się 
wr ostatni kąt i beczała: - O, Joan, co ja t e r a z  zrobię?

—  Nic podobnego. W iem , że potrafiłabym się znaleźć od­
powiednio. Czasami mam waażenie, że gdzieś blisko, po 
prostu za ścianą, czeka życie, wrażenia, okazje, byle tjlko  
wysilić się i zrobić wyłom. O. Joan, jak ja tęsknię do przy­
gód’ O! jak tęsknię! Tak, wiem, że ty nie, Ale nio wszystkie 
mamy jednakowe usposobienia. W  tym dziale futrzanym... 
mowuła Sue. —  Co może się zdarzj'ć z dziale futrzanym? 
Hansom i Łippingtou komenderują człowiekiem od rana do 
wieczora. Galpinka dokucza. No, i zawrsze się jest na łasce

i niełasce klienteli. Klient zawsze ma słuszność. Ja nic je­
stem tego zdania. O siódmej wraca się do domu Człowiek 
zmęczony, do niczego Rad, że może klapnąć i dać wypoczy­
nek biednym nogom. I to ma być życie?

—  Zapominasz o week-endach —  zauważyła Joan tonCMa 
obowiązkowego zadowolenia.

—  W eek-endy...
Sue zaczęła w kładać kanapki do teczki z tektury, naśla­

dującej skórę. Mimo kalendarzowej wiosny, było jeszcze zbyi 
zimno, by urządzać pikniki, jednakowoż dziewczęta poszły 
zjeść drugie śniadanie na zakopconym cmentarzu, koło sta­
rego kościoła. Przyjemniej tu było, niż w zaduchu podrzęd­
nej jadłodajni i taniej. W  jadłodajni nęciły oczy przysma­
ki, za które trzeba by zapłacić więcej niż dziewięć pensów. 
Tu przy kościele nic nie było do oglądania prócz wróbli, 
kilku kęp narcyzów o grubych, zielonych pękach w żółte 
prążki I marniejących pierwiosnków, czarnych od  sadzy. 
Z wysokiej trawy wyglądały czubki bardzo starych nagrob­
ków', osypujących się w gi uz, ale bluszczowe oploty czyniły 
je pi awie niewidocznymi.

—  Weelc-endy —  szepnęła Sue.
—  Przecież masz chłopca. Która ma chłopca, nie potrze­

buje narzekać na nudne wreek-endy.
—  No, tak, mam Billa. ale nie jesteśmy zaręczeni. Nie 

chcę się zaręczać z pierwszym, który mi się oświadczył, dla­
tego tylko, że pierwszy. Bill miły chłopak. Lubię go, jak przy­
jaciela Ale co innego przyjaźń, a co innego małżeńfciwo. 
Bill jest strasznie prozaiczny. W  nim nie ma nic takiego, że­
by meżna stracić głow’ę i... żeby człowieka poniosło...

Joan zrobiła dwa oczka w lewo, spuś Jła jedno, obróciła 
i rzekła sucho:

(D. c. nj.
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Na froncie w yb crczym  w e  Lw c w ie
W ojna o dr. W ojciechowskiego

L e w k a  I d z i e  ł a w ą  do w y b o r ó w
LWÓW, 3. 10. 1938, 

W yp ad  a  ro zg ry w a ją ce  się w  
biyskaw iczr-^ m  tem pie  nu arenie 
m ięd zyn a rod ow e j, a "  zw łaszcza 
p o k o jo w o  za łatw ien ie  kw estii 
przy łączeń  e śląska  Z «oI ca nskiego 
do M acierzy , krtory to fa k t  w y w o ­
ła ł g orącą  radość w  sercach  w s z y ­
stk ich  lw o w ia n  P o la k ó w , cze^o 
dow od em  b y ły  l ;czne ostatnio o d -  
Dyte w e  L w ow ie  w sp an ia łe  m a n i­
festac je , bez  w zg lęd u  na p o lity cz ­
na przek on an ia  —  odsunęły  sp ra ­
w y w ew n ętrzn e na da lszy  p ian . 
O becn ie  L w ó w  w ró c ił d o  szarego 
życia  i sk ierow a ł sw o je  za in tere­
sow an ie  w  k ieru n k u  zb liża jąep ch  
się w y  D orów W b re w  la n sow an ym  
tu i o w d z ie  p og łosk om , stw ierdzić  
należy, że sp raw a obsadzen ia  k an ­
dydatu r p ose lsk ich  w e  L w o w ie  
nie je s t  je szcze  a u to ^ la ty w m e  
zad ecydow an a . W  te j ch w ili r o z ­
gryw a się zaK uhsow o istna „b a ta -  
lia “  o lo te le  poselsk ie . L w ó w  —  
jak w ia d om o  —  posiada 4 wolno 
m ie jsca  a k a n d y d a tów  ca łą  kopę. 
Za ca łk iem  p e w n ą  u ch odzi k a n d y ­
datura p faomme^steina, k tórego  
ży d z i p op rą  ca łą  siłą „p a r y “ . F a k ­
tem  ió w m e ż  jest, że ze strony 
Z w iązk u  P ra cy  O byw a te lsk ie j K o  
b le t  czyn  lone są u silne starania 
obsad zen .a  jed n eg o  m ie jsca  p ir ią  
n adobn ą . W y m ien ia ją  tu ta j n az­
w iska pań ■ s o t c w ijo w t j  i F o la k o - 
w e j. N a jw ięk szy  orzech  d o  ro z ­
gryzien ia  m a w  tej ch w ili dr. 
W ojciech ow sk i, k tórego  k an d y d a ­
tura została  ostatn io  b. za ch w ia ­
na. W ew n ętrzn a  o p o zy c ja  w y s u ­
w a p rze c iw  dr. W o jc ie ch o w sk ie ­
mu n a jw ięk szy  argum ent, że pow i 
n ien  k a n d y d ow a ć  w  B orysła w iu  
( z  k tó ry m  to  m iastem  łączą  C o  
n a jb liż s i  stosu n k u  a- m e  za b ie ­

rać m iejsca  w e  L w ow ie . S fery  
k u p ieck ie  z p. Janem  K an tem  
P ia u  n a  czele są rów n ież  w  ostre j 
o p o zy c ji d o  D -ra  W o jc ie ch o w sk ie ­
go. D o w ia d u je m y  się rów n ież , że 
w  dniu  d zisie jszym  w jech a ła  spe­
c ja ln ie  w yb ra n a  d e leg acja  do 
W arszaw y, by D -ro w i W ojcie ­
ch ow sk iem u  podstaw ić  „r ,o g ę “ . 
M im o lo , D r. W ojciech ow sK i n ie 
zasypia  „g ru szek  w  p o p ie le "  i za­
biega u siln ie o  pozysk an ie  sfer 
u rzęd n iczy ch  i n auczycielsk ich  
zg ru p ow a n ych  w  Z . N . P . O stat­
n io  D r. W o jc ie cn o w k i p rzy  p om o­
cy  leadera  w  o sob ie  b. prezesa o - 
k ię g o w e g o  Z. N. P , St, OpaiKa 
m iał od czy t w y b o rczy  d la  n au ­
czycie ls tw a . Na ten  o a czy t  p rz y ­
b y ła  b. liczn a  gru pa  zw iązk ow ­
có w  (w b r e w  o fic ja ln e  mu stano­
w isku  w ładz zw iązk u ) w  skład 
k tóre j w ch odziła  „sam a śm ie ia n - 
ka d em ok ra tyczn a " rep rezen tu ją ­
ca  stron n ictw o  lu d o w e  i P . P- S. 
W  „rakcie p rzem ów ien ia , D r. W oj 
Ciechowski, (k tó ry  tym  razem  
w ystą p ił w  ro li p a ń stw ow eg o  
n a ro d o w ca ) —  cisk a ł g rom y  na 
lu d o w có w  i soc ja lis tów  za ich 
stan ow isko w  spraw ie  w y b orów , 
tym  sposobem  w b re w  n a jśm ie l­
szym  p rzew id yw a n iom , zyskał 
g rom k ie  ok lask i i v© ciek aw sze  —  
w łaśn ie  ze stron y  n a jb a rd z ie j „ z a ­
g o rza ły ch " d em ok ratów

Fakt p ow yższy  je s t dosaan ą 
ilu stracją  pom ieszania  p o ję ć  p o li­
ty czn ych . w y k a zu je  n iezw yk łe  
zd oln ości p rzystosow ania  się do 
ob e cn y ch  w a ru n k ów  „d e m o k ra ty ­
czn e j o p o z y c ji" .  W  rezo lu cji u -  
ch w a lon e j p rzez ak lam acje , że ­
brani w yraz ili go tow ość  oddania  
sw oich  g iosow  b e z  zastrzeżeń na 
postaw ion ych  p rzyszły ch  k a n d y ­

da tów . Ten  w y p a d e k  —  w brew  
zaprzeczen iu  dem okrayezn ej p ra ­
sy —  p otw ierd za  w ca łe j petm  
w iad om ość, że lew ica  lw ow sk a  
pójdzie, ła w ą  do w y b o ró w  za p a ­
raw anem .

T. K,

Akademicy warszawscy przygotowują
plebiscyt na Śląsku, Spiszu i Oraw ie

K u r s  In fo r m a c y jn y  d z i a ł a
A k a dem ick i K om itet P le b is c y ­

tow y, k tóry  zosta ł w y łon ion y  w 
ub. pon ied zia łek  rozw in ą ł żyw ą  i 
en erg iczn ą  d z ia ła ln ość. Ju ż we 
w torek  u k on sty tu ow a ło  s ję  k ie ­
row n ictw o  sj p, M ossakow sk im  
tmmr— mmmmmmmmmrnmmmmmm mt

W ielka obław a w  Katowicach
Aresztow anie m ^dzynarodawych oszustów

Policja przeprowadziła rew I- 
zję w jednej z melin złodziej­
skich w Katowicach, gdzie zasta­
ła znanych międzynarodowych 
kieszonkowców 1 złodziei ba n k o ­
wych: żyda Moszka Srebrnika i 
jegu brała Henocha z Łodzi oraz 
Ignacego Jackowskiego również 
z Lodzi i W ła dysła w a  Skorup­

skiego z Warszawy, którzy plano­
wali dokonanie kilka większych 
kradzieży w katowickich instytu­
cjach finansowych i bankach, 
czemu przeszkodziła wizyta poli­
cji. Wszystkich osadzono w a retu. 
tąch policyjnych do dyspozycji 
sędziego śledczego.

b y  zdobyć serce kobiety
s t r z e l i ł  d o  niei solą

( jk )  W e w si A lek san d rów  
pow . b iłg o ra jsk i, siedząca  w ieczo  
rem  w  m ieszkaniu , zam ożna w da 
wa H elen a  P aw łow sk a , została po 
strze lon a  przez  okno z broni p a l­
n e j. Jak się  okazało ładun ek  był 
z łożon y  z  so li. P rzep row a d zon e  
d och od zen ie  w ykazało, że sp ra w ­

cą ";amachu był bąs,ad P a w ło w ­
sk ie j, F ra n ciszek  G óra , który' 
ch c ia ł w  ten sp osób  n astra szyć  
zam ożną kobietę  i zm usić ją  by 
w yszła  za n iego  zam ąż. Ch&rahte 
rysty czn ą  stron ą  zam ach u  p s t  
to, że o jc ie c  G óry rów n ież konku 
row a ł o  rękę ciepłej' w dów ki.

Obcięła sobie język
M a k a b r y c z n e  s s m o b ó js t w o  ż y d ó w k i

P o  w y b u c h u  b e n z y n y
Icw aUł się shle^-o,T<rr-pn

9. W (Tel. w ł.)• 
Tragie*ny wypadek wydarzył sic 
ostatnio w  Śmaryniu koro Lw o­
wa. Od płonącej świecy zapaliły 
się opary benzyny w  sklepie kup­
ca Sterna Wkrótce po tym na-

btory
skle-

sujpn straszny wybuch, 
spowodował zawalenie f.ię
pi>

Pod zwałami gru zów  znalezio­
no żono Sterna oraz pomocnika 
sklepowego, którzy ulegli bardzo 
ciężkim obrażeniom.

N ie zw y kłe  pow odzenie W ys ta w y współczesnego 
m a a r s t w a , rze ź b y  i grafiki

W y6t-rw» wspuic. esnego malar­
stwa, rzeźby a graf;ki zorganizowana 
sraranienr Komitetu Przyjaciół Sztuki 
Boisk ej w  Gmachu Muz< um Narodo­
wego {Podwale 15), stanowi wyjąt- 

kowi ciekawy wysiłek organizacyj­
ny, mający na celu pokazanie Cało­
kształtu współczesne' twórczości pla 
sty ow polsk.ch. Różni się tym za­
sadniczo oa salonów i innych wy­
staw sztuk plastycznych w  stolicy, 
że obejmuje ózte'.a artystów, należą­
cych ao wszystkich zrzeszeń art\ 
stycanycn stolicy i dzięki temu ma 
charakter wszei hstronnego pokazu

dorobku polskiego malarstwa, 'zeźby 
i grafiki z lat ostatnich.

Wystawa cieszy aię wielkim zain­
teresowaniem z .  strony licznie przy­
byłych do stolicy uczestników Uni 
Warszawy ora? ze strony szerokich 
sfer inteligencji stołecznej wykpnsy- 
stujących tę wyjątkowo okazję za­
poznania się z całokształtem twór­
czości polskiej w dziedzinie plastyki j 
Licznie odwiedza ją młodzież szkol­
na, dla której wystawa ma nieoefc- 
iiinr; ! walory dydaktyczne. j

Wystawa jest otwarta Codziennie , 
od 10 do i9-ej. Bilety wstępu 25 gr., l 
dla młodzieży 16 gr j

STANISŁAWÓW, 8. 10. 35-let- 
nia żydówka Rebeka A n d a cb t po 
pełniła w domu uwym w Stąnisła 
w o wie samoljojstwo.

Korzystając z nieobętpmśct do 
mownikuw obcięła sobie język, po 
ezem brzytwą poderżnęła sobie 
gardło.

Wkrótce po dokonaniu tego ma 
kubrytznego zamachu na życie 
Andncht w strasznych cierpie­
niach zmarła. Mąż jej, dowie­
dziawszy się o desperackim czy­
nie żony, dostał silnego sz»ku 
nerwowego.

SkazanEe ,/ a n » radcy
W yrok na w yraf nowenego oszusta

ODYNIA, 9. 10, r*zed Sądem O- 
kręgowym w Gdyni odpowiadał pod 
zarzutem \>yrafinowanych osiustw 
wielokrotnie karany przestąjK-a, Fran­
ciszek Lisak, vei FawartJ Leszczyn 
ski.

Oskarżony. m a> cv  bardzo burzli­
wą nrzeszlnść, jrodszywając *ję pod 
nazwiska różnych opóu, wyłudzał w 
podstępny sposób pieniądze cd robot 
ników, truuniąc aię „wyrabianiem” 
kart portowych, W  jednyni wypadku, 
Lieak Teł Leazczyiiski zdołał wyłu­
dzić aż 1.246 zi. od robotnika Józefa 
Sowińskiego.

Pochodząc z inteligentnej rodziny, 
oszust przedstawiał się zawsze jako 
..inspektor" łub „radcą" pouczss do. 
kouywania twych machinacji. W  w y­
niku przeprowadzonego postęp0" '3-'

_  i  mmmmmmmmt m„ip—

nia dowodowego, sąd ska_ał Lisaka 
na 15 miesięcy bezwzględnego wię- 
?iei ia.

W ito ld em  na c ie le , n astępn ie  w e 
w szystk icn  u czeln ia ch  p ow sta ły  
podkom itety  —  i o tw arto  zapisy . 
W ciągu  trzech  dni za p isa ło  się 
ponad 200  Jtudentów .

W  pią tek  rozp oczęto  ju ż  dla 
zapisanych  kurs in fo rm a cy jn y  o 
Śląsku Z aoizańsłum  i zierrfiach 
p o lsk ich  w  C zech osłow acji, K urs 
o tw o rzy ł p. W ito ld  M ossakow ski, 
pod k reśla ją c  zadania K om itetu  
P le b iscy to w e g o  i rolę m łodzieży  a - 
k adem ick ie j w  w alca  o  scalenie 
w szystk ich  ziem  polsk ich . N astęp­
nie p, M ossakow ski p od a ł do w ia ­
dom ości ob ow ią zk i cz łon k ów  K o ­
m itetu  p leb iscy tow ego ,

Z k o le i p rzem aw ia ł p. red. 
T oeim , redak tor D zien nika  P o l ­
sk iego, je d y n e g o  p olsk iego  d zien ­
nika w y ch od zą cego  na Śląsku Z a -

oizanskim  M ów ca  zob ra zow a ł w a ­
runki życia  lu dn ości polsk ie j na 
Z aolziu , ilu stru jąc re fera t szere­
giem  bard zo  ch arak terystyczn ych  
dan ych  liczb ow y ch  i p rzyk ładów  
ży ciow y ch . Szczególn ie  podkreślił 
re feren t udzia ł m łodzieży  ak ade­
m ick ie j w  czasie ostatnich  w y b o ­
rów  na Śląsku.

Na zakoń czenie  rozdan o u czest­
n ikom  kursu re fera t ram ow y  o 
Śląsku Zaolzansk im . N astępne ze­
bran ie kursu od będzie  się w e  w to ­
rek.

K om itet n ie zam iei za p op rze ­
stać narazie na a k c ji k u rsow ej 
p rzy g otow u ją c  szereg w y d a w ­
n ictw  p rop a g a n d ow ych  i od czytów  
aby  p od k reślić  kon ieczność p o łą ­
czenia  z M acierzą w szystk ich  ziem 
polsk ich .

Ziazd żołnierzy
W a rs za w s k e g o  B atatcn u  Harcerskiego

W  dniu l2-ym listopada rb odbę­
dzie się w W aiszawie Zjazd olnie- 
n y  W arszawskiego Barnu Harcer­
skiego W . P. * lat 191S-19.

W  programie Zjazdu przewidziano 
odsłonięcie caplicy dla upamiętnienia 
pierwszej warty harcerskiej zacląg- 
n ętej U  listopada IPIS r. w gmachu 
Sztaou Generalnego, a następnie 
wspólne zebranie i „kadenuę.

Celrm zjazdu Jfcot nie tytko kole­
żeński? spotkanie się po dwudziestu 
Irtaęh lecz pieccje wszystkim podkre 
sienie Icczności z harcerstwem i wy­
tyczne dalszego w tym kierunku 
współdziałania.

Komitet zjazdu w  najbliższym cza 
sie roześle do kolegów, którzy ewe 
adresy już zgłosili, —  formularze 
zgłoszeniowe, szczegółowe progiam y, 
informacje o zakwaterowaniu itd.

Koledzy, którzy „otychczas swych 
adiesów nie nadesłali, proszeni są o 
zgłaszanie adresów pisemnie do prze 
wodniezącego Kom Oig. adw. E. 
Muszalskiego. Warszawa ul. Górno­
śląska 16 m. 26.

Celsm uzupełnienie listy strat ba­
onu kom. org. tjazdu uprasza rów. 
nież o nadsyłanie informacji o kole­
gach poległych i zmarłych, z jedno­
czesnym podaniem szczegółów ©ra* 
źródła tvch informacji.

Po tw o rn a  zbrodnia w Sniatynle
Zam urdownł matkę w  o b a w ę  o spadek

LWÓW, 9, 10. Ze Sruntyrua dono­
szą : P od zarzutem  potworne] zbrodni 
aresztow ano w Sniatynle M ichała So- 
ruchona, Saroęhan. k tóry  od dłuższe­
go czasu usiłował sw ą matice Odwieść 
od jej plunó.. m atrym onialnych, 
w szczął z  nią k ry tyczu go  dnia ostra 
kłótnię. i

W trakcie sporu syii chwycił dębo­
wą U' skę i kilKu uderzaniami zrani, 
matkę, która przewieziona do sepita 
lą zmarU. Zbrodniarz popełnił mord 
z obawy o zmniejszenie bię jego «• 
działu w ewentualnym spaeku po 
matce, w lazie jej zamążpójśda. yy,

S z c z e g ó ł y  n o w e g o  r o z p o r z ą d z e n i a

0 przemiale zbóż wypieku meczy wa
M in ister  flo ln ic tw a  i R e fo rm  

R oln y ch  w ya a ł rosporŁądaenie o
przem iale p szen icy  i żyta oraz o
w ypieku  P ieczyw a. Ranpurżiądre­
nie to  op iera  pię na ustaw ię o za

C z y  z n a s z

$ ( ą s k  Z a o l z a ń s k i ?
P r z e c z y t a j  b r o s z u i ą  J ó z e f a  K o ź l i k a :

R A D I O
PONISDZiAŁEK ON. 10. 10.

Ł Ja  PieSt. .^Cledy i ,n n »  w stają  orzo". 
o^S M uzyki ( u ł y t j ) .  T.00 D zie n m k  p .-  
ra n n y . M u ł^ ] » (p ły ty ).  7.4t G im n a ­
sty k  IPO A u d y c ja  d la  : ncoł. 11.00 A i - 
d y c ja  d la  azkót l  i.20 L w e rtu ry  ao opŁ. 
A uL e i ,i (p «yty). 11.5 o y g ra l czasu h e j­
n a ł z IŚJ . owa. 12.03 ' u d y c ja  p o łu d n io ­
w a. 13.0C P  la d a n k dl., kupcót”  i  rze- 
n p e i n tso w . S 30 A i d y c ja  m usyczH* dla 
łice ó v  U  00 j > ą t r  W yo 'ia i.n i. la  30 ! i u -

W IO K I K  P N . u .  10.
, .30 P ie śń  N ia d j t ą n .u  w s t - ją  uOtze 

6.3u M uzyka (p ły ty )  7.00 p -.e n n U  „o fa n - 
. 7.) 5 M u zy k  ( p ły ty  i.  1 S6 Gimnas-' y-

ka . 8.00 A u d y c ji d la  szkół.
i.uO ń ud yo j , d la  Pzkól, P o BadaiiI- 

11.15 Poem at, syjnoniczno lu ły t y u  11£7 
S yg n ał cza=u j h e jn a ł z  K ra k o w a . 
A u d y c ja  po)udr»,owa. 7.30 „M a ... 13 i ' .
O dcinek now iaści. ia.15 S k iz y p k e  jgAlna.

1 '"'.00 W iadom o-

W yd. B ib lio tek i Społecznoi P o lity t iin ę j „A B C "

CENA 20 GR.

H  iadom ości gospodarcze
doroce, 18.15 K iu n ik a  n au ko v i. 18.30 
A r >  ope V e r a . e g j  (p ły ty ).  17.15 R e- 
porta 17.33 R e ta e- acz 18.00

■udyojl d l i  w si. 13'io  A u d y c j i  s i r z ’ 
leeka. I9.0T K o n cert organow y 19.30 
PrzeiTu w ia n ie  P rym asa  P o ls k i k». k a rd y ­
n a ła  a r. A ug usta H lo nd a  (z  P o zn an ia ), 
le  *0 K o ń c e -  p o p u la rn y . 20.35 u z ie n n ik  
w jye— rn y  Sl "0 k fr-  k a  śpiew a" — a u ­
d y c ja  k a n  erultia. żl.40 N ow uśc lite ra c  
kie, t* 00 .O zleje -y m fo n ir-. Si.ZZ P rzegląd 
•waty 23-00 O statnie w iadom o ści d z io n r
Ka «  ieCŻOrueęp.

N A J C IF Ł A W S Z E  A U D Y C J E  
17 » R e e lt- śpiew aczy T o n - . K i o m. 
t9 X tt  g e c i  ą l  o r g a n o w y  F e l i k s a  N o t  

w o w li Jekiego.
1».70 P—,emuwl-iiie I rymasa Paliki 

k i .  k a r d y n c u  d i H londa.

fin an so w o  - gospodaiozyoii 
fo i ło pian o w y. 17.0C O tca yt. 17.18 Puefc 
i  om pozytorów  poi: k ich . 17.1,0 „Z ąieśnio 
no k r a j”  180.0 A u d y c ja  dla w si. I 8.,"0 
A u d y c j i  d l-  * o b o ln iK o r. .  loOO K o n ce rt 
ro zry w k o w  y. 10.35 D zie n n ik  
W iadom ości w t i w y  S l .00 K w a rte t 
sm yczko w y P c is k - g o  T ą d ia . 2). Odczyt 
22 10 L a  ia v o rita "  -  ope-a D o rlz e tl c ;o 
I p ły ty ) 22 9 > P rzegląd praay. 23.00 O złat- 
n ie  W iadem o w i d zien n ik *  w icczo m eu n . 
aą.Oj W iadom ości z polaki-

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

17 la  D u e ty  ko m p o rrt-jH  i  je l ia ie h —  
Halina ssaeh«rt ,  Jadwłga Ranwan-
M łyna r ik * . .

22.10 G aetalio  p o n izę tU : „L *
—  o p e r a . ______________

WARSZAWA JI-
W A R S Z A W A  W. I , „ j-.,ttlv *j» da

1|J)0 M u iy k a  safonowa. J6.00 K o n c e rt [ 16 00 K o n c e rt
c a s t r y  j sSLri

s *r j - y r » r s s »lb .,j K ą c ik  solistó w  17.10 P uąaden lw , 
17 TŁ E j  cie k u ltu ra ln e  sto jicy  40 M 'i-  
kyk*  lU iM e n a  (płyT.y). *1.01 O aczyt 
w y ? !, rnm  prof. W o jcie c h  ś w ię to s ła w s k i. 
2120 K o n cert p o p u la rn y  (p ły ty ), 22.20 
M u zj k a  taneczna. 23jj0 U tw « rv  Juzafa 
H a y a n a  (p ły ty ).

ST a C J A  k r ó t k o f a l o w a
§ n j K on car rwmfoniagny. 43 Dgl»pn'k

v  , p  iitU  p o lskim  i a ng ie lskim . () 55 Po* 
ead ik* 1.00 V«esoł p io se n ki. 1.30 „ T a ­
n ie c "  —  a u a y c ja  słow m j - m uzyczna. 
*.4f “ ogudank-.

17.3„ -  . „ „ . „ . i ,  . . .  J  — J  , J ,
taneczno ( p ł y t ą 21.00 S zk ic  Ijtej-acffi, 
21.18 K o n cert ro z ry w k o w y  (p ły ty ).  S2S5 
M u zyk a  taneczna (p ły t y '.  23.00 G eorg 
G e rsh w in  (p ły ty ).

S T A C J A  K R Ó T K O F A L O W A  
0.09 D uety kom pozytorów  p o łs k iW  0.20

M uzy .-r pols):a. r.4.r D z ie n n ik  "ad.ovry. UM D z eontk awiatowe g-i Z w ią zk u  P o lS r 
Ków  ? Zagrpnicą-, 1.00 P o lsk a  K a p e la  L u  • 
u  ii 2.00 P o g a d a rk L  2.10 U czm y się 
p o lsk ie j p io se n ki. 2AC K o n c e rt n a  dw a 

o rtepiany.

C t n l -  r CELNE ULA 
AFT' ifKUtółY POTRZEBNYCH 

FRODI KCjI R ‘ LNICZEJ
M n Rom. i Ref. Roln. otrry>nało 

wieozornL "rniosl(l ąamorzadu roin.czegp w spra 
wie projektu fozDorządierua o  znii- 
Ląrh celnych i zwolnifanjach od eła. 
\Ve wnioskach swych samorząd rsl- 
liuzy prosi o  utraymą.nie nadał wszel 
I ich ulg od ci- w zakresie ąrtyku 
łów . DotrzŁbuych pnxiiiktjj rolnicmj 
oraz o ochronę niektórych rozwijają­
cych się dziafów tej produkcji, jak 
nD. mączek pastewnych c a a  kszei* 
nj,

JESIENNY POKAZ t a r g o w y
Jesienny Pokaz Targowy odbędzie 

sh w  Katowicach w czasie od 9 — 
J3 b, n ., gromadząc liczne wyroby 
w związku tx. zbliżającym się sezo­
nem handlowym jesiem.”  -  zimowym.
I rkaz powyższy, organizowany na 
Śląsku, niewątpliwi* zwróci uwagę j 
przemysłowców, wytwórców i kup­
ców.

SCALLinIE l e g i t y m a c j i  
TERMINATu RBKiCH

Tarminetoray poiiadnją gzereg róż­
nych (egitymacyj, wydawanych przez 
Izbę R z« i„ , przez szkołę dóksztaf.a- 
,iącą ?«.wf dow®. orzer prsysposobię- 
me wojskowe i t. p. W  związku z 
tym izba w  Łodzi wystąpSa z wnio­

skiem o scalenie tych legitymacji w 
ledną. Uznajac *v aisauzie scalenie 
łej5itvmaęji za pożądane ze wzglę­
dów porządkowych i oszczędnościo­
wych, Zw. Izb na podstawie opinii 
Izb stwierdził, że etekt osiągnięty 
przy tym byłby niewspółmierny do 
nakładu pracy, związanej c przepru- 
widzcniem akcji scaleniowej'. W yma­
ga ona uzgodnienia stanowisk róż­
nych władz, co napotkać może na du 
że :i udności i~  względu na rozbież­
ność przepisów, istniejących w tej 
dziedzinie.

PRACF NAD UBEZPIECZENIEM 
KONI

Specjalna komisja, 2-djnmj'ącą się < 
sprawami ubezp:ecion!fi inwentarza 
żywego na wsi, działa.iaca przy sa­
morządzie rolmczvm i współpracują­
ca s P 
praće 
nia koni.
ELEKTRYFIKACJE W  Ło DZKJEM

Ostatnio opracowany i Przyjęty zo 
stał plan elektryfikacji północnej czę­
ści pow. brzezińskiego z miastami: 
Brieniny. Stryków, Ołowno orai o- 
kolicinyćh gtfiin.

Plan ten ma być w  tych dniach 
tatwierdjony przez władz# nadzo-cze 
i z tą cłiwilą podjęte zostaną roboty 
terenowe.

b e z p ie c ie n iu  podaży przedm io ­
tów  p ow B iech n ego  użytku z s ie r ­
pn ia  1938 r,

N pw e rozp orząd zen ie  p rzem ia ­
łow e  pozw a la  przem ie lać  j73zen i- 
cę, p rzezn aczon ą  d la  obrotu  han 
(iłow ego , ty lk o  na m ąki g a tu n ­
ków , o d p o w ia d a ją cy ch  stan dar- 
tom  g ie łd  k ra jow y ch . J ed n ocześ ­
n ie  zakazany zos ta je  przem ia ł ży 
ta  ną mąkę n iższych  gatu n ków , 
ą n iż d i  55 p ro c . W y ją tek  stan ow i 
p r»em ia ł żyta  na m ąkę i  azow ą, 
sta n ow ią cą  95 p roc . w ym iału  z  
o czy szczo n e g o  zia rn a . W  zw iązku 
Z tym i ogra n iczen iam i zakazany 
zosta ł ■wypiek w sze lk iego  rodza ju  
p ieezyw ą  z  m ąki, nia od p ow ia d a ­
ją c e j norm om , ok reś lon ym  w ro z  
p orząd zen iu .

Z  poszo#ególn yoh  gatu n k ów  mą 
ki, d op u szczon e j do obrotu , m o ie  
b y ć  w ytw arzan ą  r ie cz y w o  jed n o 
g au n k ow o (pszen n e  lu b  ży tn ie ), 
bądź mi uszape (p szen n o  - ży t­
n ie ) . P ieczy w o , z w y ją tk iem  b u ­
łek, w in n o b y ć  ozn aczan e  nazw ą 
m ąki. Z k tóre j zos ta ło  u tw orzon e. 
W  zakładach  p iek arsk ich  został 
w p row ad zon y  zakaz używ an ia  
o trąb  ży tn ich , ja k o  p odsypk i 
p rzy  w ypieku  ch leba .

F rzem ia ł ży ta  i p szen icy  dla

ce lów  ek sportow ych , n a  ce le  w o j 
skow e o ra z  d la  p otrzeb  w łasn ych  
g osp od a rstw a  w ie js k ie g o  n ie  po 
d lega  n ow ym  og ra n iczen iom  
P rze d s ię b io rstw a  p rzem ia łow e1 o -  
bow ią zan e są ną op a k ow a n iu  m * 
ki, p rzezn a czon e j d la  ob ro tu  haa 
d low ego, p od a ć  p ro ce n to w o śó  wjr 
m iału , a  je ś li w ym ia l yr^eanaoŁę 
ny je s t  na ek sp ort lu b  dla 
—  należy p od a ć  je g o  przezn aczę 
nie.

Z a  n aru szen ie  przep isów  now® 
g o  rozp orząd zen ia  p rzew idzian e 
&ą sa n k c je  k arn e do 3 ty s  zj. 
grzyw ny lub do 3 m iesię cy  a resz  
tu, p rzy  czym  m oże być  rów nia*
za rzą dzon a  konfiskąua m ąki 1 ar? 
Pieku, n iezg od n eg o  z n ew y m i n or 
m am i p rzem ia łow ym i. R ozp orzą - 
cze n ię  w ejdzie  w  ży cie  w  30 an i 
po og łoszen iu , a n u lu ją c  je d n o ­
cześn ie  o b o w ią zu ją ce  d otych czas 
lo sp orzą d zen ie  m in istra  R o ln ic ­
tw a i R e fo rm  R oln ych  7 dn ia  18 
s ierp n ia  1P3S r. w  bnsem iale pszu 
n icy  i żyta.

W P O Z N A N IU
O D D ZIA Ł „ABC** 

mieści się przy ui. 27 Grudnfo Ł 
Przyjmuje prenumeratę, 

og łoszen ia .

M is t r z o s t w o  P o ls k i w  u j e ż d ż a n i u
z d o b y ł  k p ó  R a d z i k f i w r k i

. Z, łJi v “— p idjęla ostatni: vv B ydg„szc?j' w piątek przepro-
nad zagadnieniem ubezpieczę- wadzono probj w skokach przpz prze-

sakody, lako druga część mistrzow­
skiego konkursu ujeidżanią. V*' w yn i­
ku próby pusrrjPU  PoJyki W tej kon­
kurencji został lept. -iadzikowski na 
koniu Darw. iz TI —  48 2/12 punktów 
karnych. Pierwszym wicemistrzem 
został rotmistrz Rojcewicz»na Tajfu­
nie —  51 4/12 p. karnych. Drugim 
wicemistrzem por. Gerłecki na koniu 
Baciar II —  75 6/12 pkt.

W  p ią t e k  .został również rozegrany

pierwszy P.óJ/in*ł miairzpwskiega kon 
kursu w akoka.ib przez przeszkody 
Do drugiego polhnam, który odbędrlc 
sie w dniu S om. zostało zakwalifiko­
wanych U  jeźdźców z następującymi 
punktami koninkacym ym i: por- Zę- 
lewski 10 rkt., por. Skulie: 9 pkt 
ppłk  Romsl o nki.. inż. Strzeszewski 
7 pkt, kpt, Biliński 5 Ł£, run. Ozer 
niawski 5 1 /ś, p o r . Woroszowsk' 4, p o r. 
Burniewcz 3, por. Bilwin 2, rtm. K o­
morowski 1 pkt. i rtm. P.ylke 0 pkt

t
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' r p z t a l  w i t a  c n t a i i a s t i j c i i l c
wkraczaiqce polskie oddziały

Z a ję l iś m y  D a r k ó w ,  P io tro w ic e ,  S ta re  i  N o w e  M ia s to

Żydzi prascy zdenerwowani
gotują się do opuszczenia Czech

nowomianuwany starosta frysz- 
tacki dr. W olf, członkowie legio­
nu zaolzańskiego itd.

Niech żyle arm’ 31

FR Y SZT A T , 8.10. Po Cieszynie,
Trzyńcu i Jabłonkowie, Ftysztat 
doczekał się nareszcie swego wiel 
kiego dnia. Oczekiwanie trwało 
długo, tym większa była raaość, 
tym silniejsze wzruszenie na w i­
dok wkraczającego wojska pol­
skiego.

Złączeni na zawsze
Miaoto wspaniale przygotowa­

ło się na przyjęcie wybawców, 
ulice bogato udekorowano sztan­
darami polskimi U  wylotu ulicy, 
którą miały wkroczyć polskie od 
dziaiy zbrojne, stanęła bram i | dręczyło generałowi kwiaty, 
trium falna z napisem : „Z wami ] Wszystkie dzieci generał serdecz- 
złączeni na zaw sze". Wszystkie j n ie^ucalow aM  zatrzymał Je na 
sklepy w mieścię zamknięto. Ca-

■d piechoty, artylerii innej i od 
działy zmotoryzowane. Przemarsz 
piechoty, Ltóra szła mocnym kro­
kiem, głośno wybijaj }c takt, i 
dziarska^ postawa żołnierzy, wy-

O godz. 10.55 powitany entn- ' w-arły na ludności niezapomr5ane
zjastycznym? '.krzykami na cześć 
armii polskiej, przybył duwódcL 
samodzielnej grupy operacyjnej 
„Śląsk" gen. Bortnowski, którego 
w imieniu mfhsta serdecznie po­
witał urzędujący burmistrz Frysz 
tatu Twardzik. Dwie małe dziew 
czynKi w strojach ludowych i 2 
chłopców w strojach górniczych,

wrażenie. Co chwila rozlegały się 
głośne, burzliwe oklaski i okrzy­
ki. Kompania za kompanią, plu­
ton za plutonem —  sziy zwarte 
szeregi żołnierzy. TTlice Fryazta- 
tu dudniły pod kołami dział i 
czołgów. Ludność szalał z rado­
ści.

zebrana ludność nie rozcnodzi się 
do domów. Długo jeszcze ulice 
Frysztatu rozbrzmiewały gwa­
rem rozradowanych mieszkań­
ców .którzy po 20-tn latach nie­
woli i ncisku pocz ni po raz 
pierwszy, iż są obywatelami wol­
nej Rzec** pospolite j.

Oprócz Frysztatu, wojsks pol­
skie obsadziły w dniu dzisiej­
szym następujące miejscowości: 
Piotrowice, Darków, Stare i No­
we Miasto. Wszedzie ludność wi 
tała żołnierzy z  niesłychanym

PR AG A, 8. 10. W  stolicy Czech 
po ostatnich wstrząsach nastąpi­
ło Jakgdyby odprężenie.

W  stanie silnego zdenerwowa­
nia m alenia  sie nadal tyllcn •'f-wy 
żydowskie, które przewidu ą da­
leko posunięte KJinpliKUCjC w 
stosunkach między CzechanJ i ży­
dami- które to komplikacje muszą 
w y.osnąć na gruncie konkurencji

gospodam oj, a również niewąt­
pliwie podyktowane zostaną 
względami natury politycznej.

W  związku z tym cały Łerey 
bankierów, przemysłowców i 
przedstawicieli wolnych zawodów  
żydów, czyni starania w celu uzy­
skania możności emigrowania do 
innych krajów. Jak wiadomo mcż 
liwości te są nader ograniczone.

ła ludność wyległa na ulice. Na  
ratuszu powiewają sztandary na 
sodowe i emblematy państwa poi 
akiego. Na ulicy, na której stoi 
w i"a  dotychczasowego posła do 
parlamentu praskiego, a od dziś 
pierwszego polskiego starosty  
frysztackiego dr. Leona W olta, 
widnieje świeżo umieszczona ta­
bliczka z napisem : Ulica dr. Leo­
na W olfa .

Tłum y na ulicach
Na rynku ustawiono trybunę, z  

której dowódca samodzielnej gru 
py operacyjnej „Śląsk", gen. Bort 
nowski, mą przyjąć defiladę. Do­
koła trybun zebrały się w szpa- 
U rach gęste tłamy ludności, od- 
dziaty sokołów i sokolic, straży 
poia-nej, weteranów i górników 
i  czarnych strojach z charakte­

rystycznymi kitami u czapek, 
oraz grupa młodzieży, przybrana 
w historyczne mundury wojska 
polskiego a czasów powstania li­
stopadowego. Barwną grupą odci 
nają się piękne stroje regionalne 
Śląska Zaolzańskiego. Dzieci 
szkolne, ustawione w szpalerach 
wzałuż ulic, powiewają chorą­
giewkami o barwach narodowych. 
Każdy trzyma pełne naręcze kwia 
tów.

W czasie oczekiwania na prze 
marsz wojska, orkiestra górni­
ków z zagłębia karwińskiego ode 
grała na ryrrku szereg pieśni pa­
triotycznych.

Wśród blc’a dzwonów
Około godz. 10-ej we wszyst­

kich kościołach zaczęto bić w 
dzwony, co było znakiem, że woj­
ska polskie zbliżają się do mia­
sta. O godz. 10.10 ukazały się 
u wylotu ulicy pierwsze patrole: 
tankietki, oraz oddział cyklistów, 
witane entuzjastycznymi okrzj ka 
mi, obrzucane kwiatami. Wkrótce 
tankietki zmieniły się w ruchome 
kwietniki. Potężne okrzyki: 
„Niech żyje armia polska", płynę 
ły prawie bez przerwy.

O godz. 10.32 przybył na rynek 
samochó^, z którego wysiadł wo­
jewoda Śląsk5 dr. Grażyński N a­
stępnie przyjechał delegat woje­
wody śląskiego przy samodziel­
nej grupie operacyjnej „Śląsk", 
wicewojewoda Malhomme, oraz

trybunie w czas!e odbierania de­
filady.

Przemówienie 
Gen, Bcrtnowskieąo

Następnie gen. Bortnowski 
zwrócił się do zgromadzonych 
z przemówieniem, W lrtółym oś­
wiadczył co następuje:

„Szczęśliwy jestem, że tą dło­
nią, którą Polska wyciąga do 
was, jesteśmy my, żołnierze, któ­
rzyśmy w myśl starej polskiej 
tradycji żołnierskiej, zawsze wol­
ność na bagnetach nosili. Przy­
chodzimy tu do was i zastajemy 
wasze silne serca i silne dusze, 
wychowane p-zez tnatki polskie w 
niewoli. Te wasze serca i te wa­
sze dusze są z takiej samej sta­
li, jak nasze bagnety. I tak. jak  
niegdyś cała Polska będąc w nie 
woli, śpiewała: „Jeszcze Polska
nie zginęła", tak wasze matki, wa 
sze siostry i wy tn, w niewoli, 
mówiliście sobie: „Jeszcze tu Pol 
ska nie zginęła, póki my żyjem y". 
Winszuję Wam tego i w imieniu 
Polski dziękuję wam za to ".

Wojsko idzie!
O godz. 11.25 wjechał na rynek 

konro prowadzący defiladę płk. 
Sadowski, który po złożeniu ra­
portu gen. Bortnowskiemu, sta­
nął obok trvbuny.

W  defiladzie, która trwała prze 
szło 3 godziny, brały udział puł-

Defilada już się skończyła, a entuzjazmem.

Gen. Franco zwalnia Włochów
i bije rządowców nad Ebro

S A L A M A N K A , 8.10. Komuni­
kat narodowy kwatery głównej 
donosi, żt w ciągu dnia wczoraj­
szego woj 3ka narodowe zdobyły

Co 2 - SZOFER-- HYUfcKEGOSZKOŁA S A M O C H O D O W A
WARSZAWA
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Szturm wiedsfiskitit hitleruwcdw
do p a ła c u  k a r d y n a ła  1 u n i t  z e r  a  

W y b i t e  s z y b y  —  p o łe m a n e  m e b le
W IEDEŃ, 8. 10. W  piątek wie­

czorem odbyła się w Wiedniu du­
ża manifestacja młodzieży kato­
lickiej podczas której kardynał 
Inn.tzer wygłosił w  katedrze św  
Szczepana kazaąie. W  przemówie­
niu swym kardy nał t-orua y ł  spra 
wę ograniczeń stosowanych przez 
władze wobec organizacyj Kato­
lickich i wezwał młodzież do „no­
szenia wiary katolickiej ne tylko 
w sercu lecz także demonstrowa­
nia jej nazewnątrz". Po tej mani­
festacji doszło na placu św, Stefa 
na do starcia między miodzicią

szyli inni. Wkrótce tfum zgroma- tłumy, musieli stoczyć z nimi 
dzony na pl. Św. Stefana, do- formalną walkę, by uchronić się 
strzegł jak po kolei otwierano przed poparzeniem. O godz. 9 45 
wszystkie okna pałacu arcybisku- nadjechały nowe oddziały policji, 
piego i zaczęto z nich wyrzucać które przystąpiły do opróżniania 
meble, obrazy, Kandelabry i w o- placu,
góle wszystko, co dało się zabrać. 
Tłum z każdą minutą wzrastał, 
tak, że na placu zebiało s,ę  po­
nad 15.000 osób.

Przed godz. 9-tą na środku pla­
cu ustawiono stos ruchomości, na 
które rzucono miedzy in. wielr 
cennych dzieł sztuki, jak np. trzy 
portrety dawnych dostojników

Wśród przedmiotów, rzuconych 
na atos jeszcze przed przybyciem 
policji zauważono wielki krucy­
fiks i obraz Matki Boskiej.

5 pozycyj republikańskich na od­
cinku Ebro, przy czym republika 
nie stracili około 100 milicjan­
tów, zabitych w czasie walk oraz 
382 żołnierzy^ którzy dostali się 
do niewoli wojsk narodowych. 
Ponadto wojska narodowe zdoby 
ły 15 karabinów maszynowych 
oraz przeszło 400 kai atinów .

Lotnictwo narodowe zestrzeliło 
w czasie walk powietrznych 2 sa 
moloty republikańskie oraz zbera 
bardowało objekty wojskowe w 
porcie Walenckim.

RZń M, 8,10. Agencja Slefani 
donosi z Salam anki: Generał
Franco przygotowuje natychmia­
stową repatriację legionistów wło 
skich, którzy mają za sobą rię- 
cej, niż 18 miesięcy nieprzerwa­
nej służby w Hiszpanii. Narodo­
wa Hiszpania, wykonywując a 
ten sposób zasadniczy akt wyco­
fania ochotników, przyczynia się 
skutecznie do przywrócenia mię­
dzynarodowego zaufania, dając 
ponadto zadośćuczynienie czynni 
kom londyńskiego komitetu dla 
nieinterwencji.

katolicką i hitlerowską. Zajściej kościelnych.
zlikwidowała policja. . j WAród okrzykowi „D ać tu In-

ok- wt P°* d"  dziewiS ni*zcra Śmierć księżom !" i t. d.
Z zapąlono sto* a 

okuło 8.000 usob obiegi pałac kar­
dynała Lnnitzera, tłukąc szyby i 
wyłamuiąc bram*- wejściową.

Po kilku minutach jakiś mło­
dzieniec wdrapał się do okna na 
wysokim parterze i po wybiciu 
szyb oraz wyłamaniu okiennic 
wtargnął do środka. Za nim ru-

wysok- płomień 
ogniska oświetli! cały plac i ka-

Grat mars?. Bluechera aresztowany
L o s  n u r s z a ł x a  n z n a n y

1 1 »  ' W  *1 * M  n  . 1  n  o  w  s  *  e  t a  s  o  n  y
f e -  - A  £ L  1  A A  n  a  I i i  u  £  z  e  c e n *
Q  4 L R . 1  T U R Y  naz*mówUnia najwykwintniejsze wykonanie 
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Pociąg rozbił taksówką
P  s e ż e r e w ie  tu ife m  u r a t o w i m

W  sobotę około godz. 15-ej na 
przejeździe kolejowym w M ię­
dzylesiu pociąg idący do Warsza­
wy wpadł na przejeżdżającą 
przez tor taksówkę nr T02-994, 
orowadzoną przez właściciela W ł. 
Ignacego Joźwiaka. W  taksówce 
znajdował1 się mieszkańcy Mię­
dzylesia, Piotr Lis, jego żona O l­
ga, ośmiodniowe jej niemowlę i

Gfficer sowiecki
na ławie oskarżonych w Polsce

W lądzie okręgowym miała się od­
b y ć  w  sobotę sensacyjna rozprawa, w 
której an ławie oskarżonych ma ił za­
siąść Stanisław Firstenberg, brat oka­
zanej na 12 lat więzienia działaczki 
komunistycznej, będący 3arri oficerem 
4 -go oddziału sztabu generalnego ar­
mii czerwonej.

W  1923 r Firstenberg byi już no

szem płatnym Wydziału Wojskowego 
Partii Komunistycznej, delegowanym 
na Górny Śląsk.

Firstenberg dla wprow -dzenia P' H- 
cji w błąd, grasując na Śląsku miał w 
Warszawie przy ul. Leszno 98 m. 10 
jedno, zaś w Miedzeszynie przy ulicy 
ozopena 18, drugie fikcyjne mieszka­
nie. W każdym mieszkaniu był zam ci

towany w policji za komunizm i od dowany jako komiwojażer belgijskiej 
tego czasu był już czterokrotnie ka- firmy chemikaiii. Przesyłał komorne 

■ .......................................  co miesiąc z Sosnowca 1 sam nigdy w
... s l -L „.„Trok -in ma tIuthIo}rany za działalność antypaństwowa,

W  swoim czasie, a mianowicie w r.
1931 Firstenberg wyjechał nielegalnie
do Rosji Sowieckiej i był słuchaczem _______  _ , „ w  ___
szkoły wojskowej, prowadzonej przez przedstawiła zaświadczenie ckarskie. 
defenzywę sowieckiego generalnego 1 stwierdzające, że Firstenberg ma 
sztabu. Od r. 1932 został funkcjonariu ■ obecnie porażenie nerwów

mieszkaniach swych się me zjawiał. 
Ta sensacyjna sprawa została od­

roczona na wniosek oDrony, która

Nadzieja Kuźnicka, siostra Liso- 
wej. Wskutek, zderzenia, szofer 
taksówki został wyrzucony z sie­
dzenia i upadł do pobliskiego ro 
wu. Nim maszynista zdążył za­
trzymać pociąg, taksówka była 
wleczone przez około 50 metrów  
Na ratunek pośpieszyli świadko­
wie wypadku, którzy powiadomili 
jednocześnie posterunek policji, 
Wezwano pogotowie, którego le­
karz udzielił pomocy Lisowi, któ­
ry doznał pęknięcia lewej nerki, 
szoferowi taksówki Jóźwiakowi, 
który doznał ogólnych obrażeń 
oraz zdarcia naskórka na plecach 
i pra wym boku. Lisa umieszczo­
no w szpitalu Przemienienia Pań­
skiego. Jóźwiaka zaś na własne 
zadanie przewieziono na kurację 
do domu. Olga Lis doznała szoku 
nerwowego, siostra jej, Kuźnicka 
stłuczenia prawego kolana. Nie­
mowie wyszło z wypadku cało.

Lis wracał z żoną i niemowlę­
ciem z zakładu położniczego św. 
Zofii przy ul. Karowej w Warsza­
wie. Policja wszczęła dochodze- 

celem ustalenia, kto ponosi 
winę za wypadek.

tedrę św. Stefana.
Już w parę chwil po rozpoczę­

ciu demonstracji, widać było na 
przyległych ulicach oddziały po­
licji a nawet wojska. Nie było 
jednak żadnych prób przenzao- 
dzenia napadowi na dom kard. 
lnnitzera.

Dupiero po godz. 9-ej wieczo­
rem uddziały policji przebiły so­
bie drogę do bramy pałacu, od­
dzieliły ją kordonem od tłumu i 
weszły do środka ścigając tych. 
Którzy zajęci byli w pałacu ni­
szczeniem ruchomości. Z placu 
widać było, jak postacie kręcące 
się dutychczas w oświetlonych 
oknach, nagle puznikaly.

Tymczasem koło ogniska pow­
stał tak silny żar, że ludzie znaj­
dujący się w sąsiedztwie spycha-

BERLIN, 8. 10. —  Według do­
tychczas jeszcze niepotwierdzonej 
wiadomości z Moskwy, aresztowa­
ny został brat marszałka Bliiche- 
ra, Maksym Bliijher. Był on ko­
misarzem politycznym stacjono­
wanej w Rostowie nad Donem dy­
wizji kawalerii.

Co się tyczy losu samego mar­
szałka Bldchera, obiegają sprzecz 
ne pogłoskiW edłu g  jednej z  wer­
sji marszałek Blilcher jest zesła­
ny, według drugiej wersji jest on 
już stracony.

B a s e n  w o d n y  z a w a l i ł  s tro p

M i a ż d ż ą c  2  o s o b y
ŁÓDŹ, 8.10. (tei. własny). Jak 
W sobotę w domu przy ul. Pił­

sudskiego 14 wydarzyła się nowa 
katastrofa budowlana, która 
wskazuje, że zarzut niedostatecz­
nej kontroli fachowej jest słusz­
ny. Na wspomnianej posesji znaj­
duje się z frontu parterowy dre­
wniak. w podwórzu zaś 3-piętro- 

n, ku ognisku przez otaczające wa oficyna nad którą umieszeso-

Psfiatnfa droga
ś . p .  M e r ić n a  Zctzć e ch o w skie go

ny był żelazny rezerwuar wodo­
ciągowy na drewnianych beikach. 
Wskutek wyciekania wody belki 
przegniły i to było powodem za­
walenia się basenu wodnego o 
pojemności 12.000 m. sześcien­
nych.

Basen runął, zwalił strop mie­
szkania na trzecim piętrze, zaj­
mowanego przez 53-letniego Kra­
wca Kodela Rotblata. Pokój, w 
którym znajdował się Rotblat, 
przybyły do niego w odwiedziny 
szewc Henoch Pantyl (Pomorska 
15) oraz z-ęć Rotblata Daw;d Ju­
rna, został całkowicie zniszczony. 
Basen runął wraz ze stropem, 
miażdżąc siedzących akurat przy 
stole przy grze w karty, jedynie 
Juma, siedzący koło ściany, oca­
lał. Zachodzi jednak podejrzenie, 
że pod rezerwuarem znajduje się 
jeszcze dziecko.

WiLNO, 8.10. Dziś odbył się w denckie i liczne poczty sztandarowe, 
uroczysty pogrzeb zmarłego Tuż za młodzieżą akademicką niesio- 

przed kilku dniami znakomitego prof. no Kilkadziesiąt wieńców, wśród nich 
dr. Mariana Zdzi-chowskiego. 1 wieniec oa p ministra W. R. i O. P.,

Uroczystości żałobne rozpoczęło kilka wieńców węgierskich i inne. Na 
nabożeństwo w kościele um wersy te c- szkarłatnych poduszkach niesiono od- 
kin. św. Jana po którym trumnę ze znaczenia ś. p. prof. Zdziechowskie- 
zwłokami ś. p. dr. Zdziecnowskiego go. Kondukt żałobny w otoczeniu 
jsiaw. ino na specjalnym podium na licznego duchowieństwa prowadził 
dziedzińcu i m .  ks. Piotra Skargi. iks. biskup Michalkiewicz Trumna 

Nad trumną zmarłego zabierali pokryta byta togą rektorską. Szpaler 
głos: rektor ks. prof. Wójcik dziekan akademików ze szpadami pełnił straż 
wydziału humanistycznego prof. Jar honorową.
Oko, członek rady wyaz. prof. Kon- I Za trumną Kroczyła rodzina zmar- 
rad Górski, dilegat Polskiej Akade-j łego. przedstawiciele władz z wice- 
mii 1'm‘ iii tności, delegat Węgierskiej ministrem W. R. i O. P. prof. Ale-
A kai Umiejętności, przedstawicie. xandrowiczem na czele, członkowie przystąpiono do przecięcia żelaz 
Uniwersytetu Jag.^lonskiegc prof. Senatu akademickiego Wszechnicy 
Lednicki przedstawiciel Uniwersytetu Batorowtj, profesorowie innych poi 
Poznańskiego p-zu. Grabowski przed- skich uniwersytetów, koledzy i przy­
stawi. iel wilei kiego T-wa Przyja- jaciele zmarłego, świat naukowy, li- 
esół Nauk prof, Kosciaikowski oraz teracki i artystyczny Wilna uczno- 
kilku uczniów i | rzyjaciół zmarłego, wie i słuchacze prolesora oraa spole- 

Po uroczystościach żałobnych w czeństwo wileńskie.

Niezwłocznie na miejsce wy­
padku przybyły cztery oddziały 
straży <oraz przedstawiciel* 
władz. Po usunięciu mieszkań­
ców zagrożonych mieszkań przy 
pomocy aparatów acetylenowych

urarach Uniwersytetu uformował się 
długi pochód, który otwierały korno- 
racje akademickie, organizacje stu-

Ci no ś. p. prof. Zdzieehowskiego 
spoczęło na cmentarzu na Antokolu 
w grobach rodzinnych.

nych ścian basenu, by usunąć 
Dezpośrednie niebezpieczeństwo, a 
równocześnie wydobyć zmiażdżo­
ne trupy Rotblata i Pantyla oraz 
ewentualnie trzeciej ofiary. W ła­
ścicielami domu przy ul. Piłsud­
skiego 14 są Ita W ajland oraz jej 

synowie Chaim i Majer.

tE D o k C J A  W i n u w ^  AJ Jeruzoi msK« IZ) 1 'eletunj FS8 *8 •« TM-9# lo«61n*> S3n OS lO zla l i WDgrte
-r>  j . i n  , K iid i« -k » -|  >0(11131 .n eisto  ABC- N ow y »Tda« U  ■ M e tro  te l 2 2 4 -8 0  o r z r tm u je  a itere—  n t łw
cod zien n ie  w ?odzinacr» 17 31) -  19 HU

A D M IN IST R A C JA  W arszawa. Ai Jerozo lim sk ie  121 Teł 309-32 K antor -  \ r e |JPJneratA. N ow y ftwiat IG m  i* 1 
o i? tro  teł 224 50 Zarząd » Dział Oeio^zeft N ow y św la l 15 m 1 .1  p ię tro  tel 224-40 K on to  P K O  23400 P ocztow e 
K onto R ozrach u n k ow e Nr 2 S k rzyn k a  P ocztow a  745 A dre* teregra ficzn y  ABC w arszaw a
p k z k i is  i -% iv h  ifci s t w a  f.od i ku wsk« iuó tei t l i  44 Biur*. j*ynn* • oj u  13 ia P otm U  27 O  rudnia

Wlnciawefc J“VBanxi *4 tei 139 Kalisz rtze2mcza 1 tei *77 Katuffift. UJ StarowielsK* 8
PBEN imiKR AT A mieisł^ow* tt idnoszenierr 1c dłimoi na orow incii u Ż fHiesięczni*. wydania 0  wras a dzieła­

mi Sienkiewicza ti 3 3>> miesięcznie L* lea ci 4 00 Wvd B *f oretnia C ia lk o w * ) tJO

2a rwroi padeslanvct> m me camnwionTcO renopisów reda keta me "KjDowiada ____________

C c n i f  ** m le lsc* •— , ° ,r * m ilim etr*  ortea
* w szystkten krunact oc # u p a lt )  a* t^j etrunu -  i u • tekSel*

i .  >0 c r t f - u jo w  40 C r. •  re lt la iroc li iwftrOd o s iosze fil -  00 * l ,  o *  n t a t m e i  (tro n ie  -  TO gt W J odatk u  n iedzie l
dym  jo r t  -ot 11J.. rek la m ow e -  » ej K om un ik aty  i nnrlaSnienia -  l SO a .  o p ity  »p-!C ia 'ne - H a  lekarsk ie  SP *> 
DroDne o o  20 <x ea w y r n  duze utery  w og łoszen iach  -d ro b n y ch *  uczy  n e  ta od d z ie ln e  w yrazy tłusty druk — p o  
c- o m ie  N otatki rek lam ow e oznacza t le  cy fra  » N )  a kom untl a ty -  w y i jftnlenta c y fr *  (K  ) Za term iny " r u k u  OKIO 
•zen A am in istra cia  me od p ow ia d a

D-aaJ o*)bi>zeA N orry tw ia t  I 5 .n i  L  (  p ię tro  sturo czyn n e  od  g o d z  8 ra n o  d o  4 p op o l Tel 224-*).

RedaKtor naczelny; Jan Korolec Wydawca: Spółka Wydawnicza > ABC* Sp. t - tt. odp.
r  J ln k a n d  U tcra d d cT . W fe n a w a  AL Jcra u  Bmalur U L

Redaktor edpowiedzialry: Henryk VVysokii>*Jki

r


